
Wo Lwowie Środa d. 24. Czerwca 1874.

W y c h o d z i  c o d z ie n n ie .
*nedpl&t& w ynoii: we Lwuwle rocjmie 18 *łr. —

półrocznie 9 *łr. —  kwartalnie 4 ikr. 50 e t  — 
miesieesme 1 sir. 50 et

Z prse«yłk% poestową w Państwlf* AoftrjRckłeB
rocznie 25Ł sir. —  półrocznie 11 słr, — kY^rtai 
nie 5 sir. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 85 et

Z przesyłką pocztową Za granloę: do całych Niemiec? 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal. 
5 srg.—  do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków —  do B elg ii, '^ o c h  
Orwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fs%

l o e r  pojbdyucii tosztuje 8 c t

F-srapfafę I j {H««gnU prkyjMbja ». Lrowlc
Bióro adminiitracr „j>u arnika Pol»kiegou pr.j 

. plac.' Halickim i Ajducj_ A. Tiątko wakiegi 
plac katedralny we Wiedniu, w llunuiirga, Frank 
iurole n. , w Berlinie, w Lipsku Bazylei
[Sswajcarjal i Wroc swlll pp. Has citeiii & Yo- 
gier, w Wledolo: F. Lóu, K- Uow..

Ogłoszenia prrjmu>ą n« aa opłatą G ct od miejaci. 
objętości jednego viei.E& drobnym drnkieH 
(nonpamiie) oprócz opł-ity stemplowej 30 et ra 
każdorazowe umieszczenie.

Listy Z plenlądzail mają tyó przesyłane franco do 
Administracji „Driern.1 k i I olskiego -.—Lnaty rek) a 
macyjne nie opieczętowi ne —e podlegaj? optao e

l a M r y u t f i i  Retaicia nie z ir a c u

Od Wydawnictwa.
Ze zbliżającym  się now ym  k wartałem  

zapraszam y do wczesnego odnowienia  
przedpłaty.
Przedpłata na Dziennik Polski wynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . 2 2  złr. — ct.
półrocznie . . • • II » —  «
kwartalnie 5 „ 50 „
miesięcznie . . • I n 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie . . . • 18 złr. — ct
półrocznie . . • • 9 n n
kwartalnie . . . .  4  „ 50 „
miesięcznie . , , I „ 50 „
Przeipłatę przyjmuje się t y  11 o od L i 15. tażftego miesiąca

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy­
żej wyszczególnionych; dla unikn'3nia nieporozu­
mień i uciążliwej korespondencji.

UTowi prenum eratorowi© „D zien n ik a  
P olskiego”  otrzym ają  bezpłatnie począ­
tek  powieści Jana Zacharja&iewicza p . t. 
Z A K R Y T E  K A R T Y .

I s w ó w  23. czerwca.
Zaledwo 2 l / 2 miesiąca mamy jeszcze do ze­

brania się sesji sejmowej, której trwanie podług 
dotychczasowych doniesień zależyć będzie prze­
ważnie od życzeń samegoż sejmu. Zeszłoroczna 
sesja sejmowa, jakkolwiek pierwsza po usunię­
ciu Kwestji prawno-państwowycb z pod dyskusji, 
nie mogła być pożyteczniejszą od poprzednich, 
ffdvż podlegała 4 razy dłuższym przerwom, nie­
zawisłym od sejmu; nasamprzód 25letni jubile­
usz cesarski, potem zwołanie nagłe Rady pań­
stwa na jeden dzień do Wiednia, a następnie 
dwoje świąt tak rozprószyły sesję i zdezorgani­
zowały prace komisyjne, że z wyjątkiem kilku 
drobnych nowelek do ustawy gminnej i ordynacji 
powiatowej, nie mogło przyjść nic do skutku, i 
zwyczajem pierworodnym z porządku dziennego 
zepchnięto cały szereg spraw, chociaż sesja o- 
gółem trwała przeszło 50 dni.

Tegoroczna sesja nie będzie już podlegać 
■ k n  pi-serwom, i wartoby przypilnować, aby 
znowu nie została strwonioną wzorem wielu 
poprzedniczek swoich, do czego głównie przy 
czyniał się brak programu sesji, a program ta- 
l powinien być ułożony przez Wydział ftraje- 
Ww jako władzę powołaną w pierwszym rzędzie 
do przygotowania materjałów dla sejmu.

Władza ta tem wygodniej może układa,;
wzmiankowany program, ileĘ naczelnikiem jej wmianKowaiiy p e . k spoczywa na-
jest ta sama osoba, vv której rę p rf7jLnnPa0 
znaczanie i wykonywanie porządku dzień g 
Obrad sejmowych. Nigdy jednak dotąd Wydzia 
krajowy nie uznawał potrzeby takiego ureg 
nia prac sejmowych, i nigdy nawet z gory 
przygotowywał mu całego materjału, lecz czę­
stokroć przez cały czas sesji sypał i dosypywał 
przedłożenia.

Zupełnie inaczej postępują sobie Wydziały 
krajowe w innych krajach, tam z inicjatywy 
Izby daje się tylko w razie potrzeby impuls do

roboty. Wydział krajowy czuwa <tm nad do­
starczaniem pracy sejmowi, i to z góry, tak da­
lece, że na pierwszem posiedzeniu wszystkie ko­
misje specjalne mogą być powybierane, i pro­
gram całej sesji jest widocznym. Bierna zaś rola 
naszego wydziału krajowego staje się powodem 
nietylko ospałości całej sesji sejmowej, lecz z 
grona posłów’ wywołuje ona owo mnóstwo luźnych, 
dorywczych i nieopracowanych wniosków, któ­
rych pierwsze czytania i uzasadnienia zajmują 
tyle czasu, i ciągną się bez końca i miary a! 
do ostatniego posiedzenia. Na tę pierworodną wa­
dliwość inscenow ania pracy prawodawczej zwra­
caliśmy uwagę już kilka razy w latach poprze­
dnich , ale niestety z bardzo małym skutkiem, 
bo jużci dawne przywrary nie tak łatwo dają sję 
wykorzenić, i w samem łonie ciała prawodaw­
czego powinne mieć energicznych, żwawych i 
wytrwałych przeciwników, jeżeli mają być ry­
chło usunięte, a takich przeciwników nie mamy 
prawie w sejmie naszym, i dlategoto b e z p ł o ­
d n o ś ć  sesyj  s e j m o w y c h  ciągnie się u nas 
z roku na rok, wywołując powszechne zniech - 
cenie i przyczyniając się do ogólnej apatji.

By uniknąć tej bezpłodności w roku bieżą­
cym, radzibyśmy dziś przypomnąć naczelnej wła­
dzy autonomicznej jej obowiązek dość wcześnie 
jeszcze, aby nie było zapóźno.

Jest kilka spraw naglących, które czekają 
załatwienia, a żeby tem prędzej mogły być za­
łatwione, należałoby się ograniczyć na ni, i nie 
przeładowywać sesji sejmowej sprawami, o któ­
rych naprzód można powiedzieć, że będą mu­
siały być odroczone.

Na pierwszem miejscu kładziemy z m i a n ę  
s e j m o w e j  o r d y n a c j i  wy b o r c z e j  w ki e ­
runku p o m n o ż e n i a  l i c z b y  p o s ł ó w  z 
miast. Artykuły nasze w tym przedmiocie pisa­
ne wywołały w kraju powszechne zainteresowanie 
i liczne głosy z publiczności. Wiec burmistrzów 
ma się tą sprawą zająć, i ubolewać tylko nale­
ży, że został odroczony na sierpień, bo spodzie­
wany elaborat jego może nie będzie miał dosta­
tecznego czasu do wdrożenia się w opinję publi­
czną, a tylko ta może wywrzeć wpływ pożąda­
ny na sfery sejmowe.

Drugą sprawą naglącą jesl o r g a n i z a c j a  
o k r ę g ó w  g m i n n y c h ,  jako pierwszy stopień 
dalszych reform administracyjnych, Materjały ku 
temu są już w znacznej części zgromadzone, a 
projektem dotyczącym Wydział krajowy wyrzą­
dzi krajowi jedną z najważniejszych przysług, bo 
położy prawdziwą podwalinę życiu autonomi- j 
cznemu, które dotychczas nie mogło uzyskać 
silnych dla siebie podstaw. I

Dalszym przedmiotem ostatecznego załatwię- | 
nia ze strony sejmu powinno być w y  kupne 
p r a wa  p r o p i n a c j i ,  przygotowane, już dosta­
tecznie, by raz na zawsze zniknąć z porządku 
dziennego.

Wylewy rzek i pożary, niszczące nam co 
roku cfcleo powszedni stawią w rzędzie naglą­
cych spraw kwestje regulacji rzek w związku 
z ustawą w o d n a ,  i drugą niemniej ważną

wydanie r e g u l a m i n u  b u d o w n i c z e g o  dla 
gmiD wi e j s  ki ch i m a ł  o m i a s t e c z k o w y e h ,  
którego wykonanie wraz z przepisami pożarni- 
czemi po urządzeniu okręgów gminnych może 
być zapewnione.

Pozostają jeszcze trzy sprawy konieczne: 
z mi ana  us t awy  d r o g o we j ,  projekt ustawy 
o służbie z d r o wi a  i projekt o po l i c j i  po­
lo w ej. Dla pierwszej i trzeciej— rohoty przygo­
towanie uskuteczniono już w dostatecznej mie­
rze. Dla drugiej: rząd ma przedłożyć swój pro­
jekt. więc nic nie powinno stac na przeszkodzie 
uczynieniu zadość głęboko czutej potrzebie lu­
dności w tych trzech działach administracji, zwła­
szcza jeżeli urządzenie okręgów gminnych uła­
twi wykonanie us^aw.

Zdaje ram się, że wymienione sprawy mo­
głyby wyśmienicie być uskuiecznionemi obok 
budżetu i bieżących agend natury drobniejszej, 
a sejm tegoroczny nie zasłużyłby sobie na za­
rzut bezpłodności.

LISTY PETERS BURGSKIE.
0 Moskwie i Moskalach

precz

XII.
P e t e r s b u r g  12go czerwca. (Eoresp. Dz. p 0j£ 

Pomiędzy czynownikami są ludzie uczciwi,, nie zło­
dzieje —  nowiczki, jak ich nazywają koledzy. Opuści. 
* azy ławki uniwersytetu, lub szkoły prawa, wstępują 
z na uooniejszem postanowieniem zostania ues ciwymiw 
Ale „wlazłszy między wrony —’ musisz krakać jak i 
&ne“, bo inaczej zadziubią cię, rozszarpią! Doświad- 
g p t  te* tego nie jeden uczciwy czynownik; a prze­
konany, że pizeciw wody płynąć trudno..,, zaczyna 
kraść, jak inni, i nauczony właimera doświadczeniem, 
z nśmiechem przyjmuje no w,,czka , szeroku rozprawia­
jącego o uczciwości na służbie, naimocniej przekona­
ny. te i on kraść będzie ze wszystkimi, cl d o  pójdzie 
pod sąd i —  precz ze służby 1 Toż już tak postano­
wiono, i oswoili się z  tem wszyscy; Bierze wziatki, 
bo żyć musi; interesowanym chodzi o to tylko, by 
ozynownik nie brał za wiele. „Piotr Makarewicz do­
bry człowiek: uchodzisz go 25-rublowką, a Makar Pio­
trowicz—  zły, bo żąda setki. Dobrze jest w tym są­
dzie mieć bprawę, bo biorą po bożemu; a w tym i y 
tym— poprostu rozbijają!“ Sposobow dawania wziatek 
jest mnogość wielka: jedni biorą poprostu, i liczą, co 
dostali^ uini tioią nic licząc; delikatniejszym trzeba 
kłaść pieniądze pod ich papiery; innym dawać w do­
mu osobiście; jeszcze iunym doręczać listownie— Drzez 
posiańoa. Są tacy, którzy nie przyjmują nic, ale mo­
żna im przegrać pewną sarnę w karty; ten wziatni- 
czestwoiu brzydzi si« poprobtu, ale gdy mu dadzą w 
prezencie zegarek , kon,a, powóz , pierścień bogaty— 
| -zj ,mie ; * ten  ̂nawet prezentu nie przyjmie... ale 
nic nic ma przeciw t« mu, gdy je przyimuje żona. Pan 
X . jest kawalerem, nie przyjmuje pieniędzy i prezen­
tów; ale pr lyzna ci się, że ma długi... Zapłacisz je, 
i dobrze! Pan Y. 1 awet długów nie ma, ale p r z y j a ­
c i ó ł k i .  j eg,! kocha się w zJ orych i brylantowych ba­
gatelkach... Domyślny kupi tej pani dyadom , perły, 
brylanty!... Mnóstwo iest sposobów dawania i przyj­
mowania pieniędzy; najczyściej jtdnak praktykować 
się zwykła, s p r a w a  na c z y s t o :  pomiędzy strona-

mT po tairgacb, następuje umowa: „zrobię to i to— za 
tvle i tyle"] „dam tyle i tyle, z a to i za to“ , i spokój 

Zgoda! a w przeciwnym razie niesnaski, kłopoty... 
• końcu zapłacić musisz nie temu, to owemu czy- 
nownikowi, nie na prowincji, to w stolicy.

Kto chce poznać świat bzynowmczy praktycznie, 
u •„ „omieszka/' w Moskwie; dla teoretyka wy-

starczyUprzf czytanie dzieł, chociażby tylko lohola. 
starczy F J Martwych duszach11 opowiadanie

h id f e i c k  -  rzecz bardzo
t (W  nawiasie dodam, że prawdziwym

pouczająca. Hwatary że me mawstydem jest d la  n a s z e j  literatury, z
ekiego tłumaczenia „Martwych dusz' Hohola.
rydzieło prawdziwe!) .

. Jakimi administratorami aą takiego ro zaju 
dnicy? donfyśleó się łatwo, a czemże dopiero są mo­
skiewskie sądy i sędziowie?.. Zgroza!

Jeszcze Rzymianie mówili, że prawo jest pajęczy­
ną, w Której mucha więźnie a b *k zawsze ją p *ebi- 
ja... 1)1- przebicia pr,^  moskiewskich nie potrzeba
być nawet bąkiem; dość mieć pełny worek, a nie 
masz wmy, któraby i płazem nie uszła, nie masz spra­
wy, której by wór ni< wygrał. „Światyje ałcy-karbo- 
wanry- powi„ ’ a przysłowie, i głosi szczerą prawdę!

Moskwn dopiero za Mikołaja zdobyła się nfc *biór 
praw, Swod zakonow —  w X V  księgach in M 10 : 
najmniej o 150 tomach dodatków, bo każdy nkai ca­
ra zmienia prawo istniejące, każ. go inaczej tłuma­
czyć, zastosowywać in ,czej. 15 tomów gmatwaniny 
w której nikt sensu dopatrzyć ?ie me nógł Sw0 
służj źródłem okoiszowstwa, legalizując wszelkie -!ZV* 
nowników kruczki. Hańba to panowania Mikołaj1 T- 
ów zbiór praw, gdyby innych me było — nieszczę­
ście ludów, wydanych na pastwę tłumaczom paragra­
fów prawdziwie szatańskiego dzieła — Niemców, bo 
to om dali Swod Moskalom, przekonam, że takiem 
rządząc się prawem, r opieki ich me wyjdą pupńe 
nigdy. Czem jes* ów Swod") dość będzie, gdy powiem, 
że go nie < hea wykładać profesorowie na uniwersyte­
tach chociaż Swod, ma swe katedry, chrzcząc go mia­
nem sumarycznego głupstwa, na jakie żaden z naro­
dów, nawet najgłupszych, zdobyć się nie potrofii!.•• 
Tu paragrafy znoszą się wzajemnie, pozwalają każd? 
rzecz tłumaczyć najdowolniej, cnotę zrobić zbrodnią i 
zbrodnię cnotą, potępić niowiLnego i usprawiedliwić 
zbrodniarza... a w dodatku, dla większej ironji pra­
wodawca powtarza obca naukę: „raczej uniewinnić 10 
winnych, aniżeli potępić jednego niewinnego!... O,

że nie ma pol­
ar-

Rolnicze Stowarzyszenie zaliczkowe.
Dnia 18. b. m. odbyło się w gmaebu Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego zgromadzenie obywateli 
ziemskich w celu ukonstytuowania „Towarzystwa zali­
czkowego dla rolnictwa i przemysłu rolniczego wê  Lwo­
wie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką“ . Posiedzenie zagaił Kazimierz hr. Krasicki, 
który po powołaniu go na przewodniczącego, udzielił 
głosu p. Józefowi Pajączkowskiemu w celu przedło­
żenia projektu statutu. Oto jego treść: celem towa­
rzystwa jest ułatwianie kredytu członkom swoim — 
odpowiedzialność sięga do pięćkrotnej wysokości 
działów — udział wynosi 200 zfr. do spłacenia w 4- 
półroczuych raxacb po 50 złr. — najwięcej udziałów 
mieć może jeden członek pięćdziesiąt, a wediug po­
siadania mniejszej lub większej ilości udziałów przy­
sługuje członkowi na Zgromadzeniu mniej lub więcej 
głobow, tak mianowicie, że za 1 — 10 udziałów przy­
sługuje jeden głos, za każdych następnych 10 udzia­
łów jeden głos, a członek Lawięcej pięć głosów po­
siadać może —  brać udział w Zgromadzeniach można 
także przez pełnomocników —  w miarę potrzeby b ę ­
dą tworzone filje lub ajencje.

Po odczytań iu statutu zawiadamia zarazem p. Pa- 
jączkowski, iż pewne grono obywateli (którzy mieli 
pierwotnie utworzyć stowarzyszenie pod firmą „Spółsta 
rolnicza", o czem niedawno donosiliśmy), żąda pewnej 
zmiany statutu w dwóch kierunkach, aby mianowicie 
1) do celów towarzystwa przy,ąć pośr jdnici cnie w 
sprzedaży produktów rolniczych, 2) zakładanie filji 
uczynić zawisłem od żądania tego przez 30 członków.

Na wniosek p. Franciszka JasiósKiego uchwalono 
statut przez p. Pajączkowskiego odczytany przyjąć en 
bloc i ukonstytuować się na podstawie jego, wszelką 
iaś dyskusję nad ewentualną zmianą statutu odroczyć 
do ukonstytuowania się.

W  skutek tej uchwały przewodniczący wzywa 
przystąpić do stowarzyszenia chęć mających do pou- 
n.isama statutu, \ po uskutecznieniu tego, odracza po­
siedzenie do godziny 4. po popołudniu.

Poobiednie posiedzenie rozpoczął przewodniczący 
wezwani im. do wyboru 12 członków do rady nadzor- 
czej. Wybrano pp. Stanisława hr. Dzieduszyekiego,
1 L- Grossa, Franciszka Jasińskiego, Henryka 
Jankę, Józefa Jabłonowskiego, Macieju Kunaszew- 
skiego, Kazimierza hr. Krasickiego, Józefa Pajączkow- 
skiego, M-eczysława Potockiego, dr. , Józefa Were- 
"^czyńskiego, Jakóba Wiktora i Włodzimierza hr. 
Rnssockiego.

-■iihane Niemczyki! jak im chodzi o cnotę! jak radzi 
8 jUJS maksymami uczyniwszy wszystko, by zło górę 
nad óobrem wziąć musiało! Przeżacni opiekunowie 
Moskwy i uszozęśliwiacze ludów poddanych berłu je-
plemięT moŚci; nienawiżci i pogardy godne

Rzecz o czynownictwie przeciągnąć by się mogło 
w, nieskończoność, tyle jest o niem do mówienia. Nie 
nadu sywając jedu ak cierpliwości czytelników, którzy, 
mniemam, powzięli już dokładne wyobrażenie o tym 
produkcie niemczyzny, zaszczepionej na moskiewskim 
gruncie, zakończę charakterystykę wytłumaczeniem sło- 
wa prisustwije (obecność), nie małego znaczenia w bło­
gosławionej Maskwie —  matuszkie.

Przesadzają utrzymujący, iż Moskale cara uważać 
zwykli za Boga; ale prawdą jest, że Niemcy dążyli 
i dążą do tego wszyptkiemi s<łami: piagną wmówić 
w swych pupilów, że car jest Bogiem na ziemi, a 
Bóg —  carem w niebie. Co prawda i w innych kra­
jach muiiarchicznych usiłują wmówić w ludność, że 
panujący jest wszędzie obecny ; dlatego wyobrażenia 
jego odtłaczają na pieniądzach , herby kładą na roz­
maitych przedmiotach i miejscach i t. d. w żadnem je­
dnakże państwie, a nawet i w Chinach, nie usiłują 
wmówić w ludność, że car jest tam żywy i obecny, 

go Ligdy nie było i w miejscach, w których go 
mgdj być nie mogło. Jedna Mo Uwa stanowi pod tym 
względem wyjątek, każąc wierzyć, że car jnst tam 
żywy, gdzie znajduje się prisutstwiji.

W kazdem biurze rządowem jest pokój osobny, 
zaopatrzony portretem cara i —  rodzajem skrzyni 
przymierza dawnych Izraelitów, w któroj car przeby­
wa we własnej najświętszej osobie swojej. Jest to 
trzyoczkowy trójkąt, u góry opatrzony orłem dwu 
głowym, na każdym z boków którego znajduje się 
oddruk ukazu cara Piotra I. ■ to się zowie pnsutstw ije ' 
Wypraw burdę w cerkwi — zamknie cię gubernator 
na odwachu: zrób to sarno w prisiastwiju —  w gołdaty 
pójdzios2 , albo na Sybir;  car więc ważnicisgy g ,
ga, prisutstwije świętsze o i świątyni pańskiej __ t^k
postanowili Niemcy, by dowihść, że hasło : „car i Bóga 1 
nie jest czczym frazesem w Moskwie — car większy 
w niej od Boga! Ale nie dwmo Moskale szczycą się 
ze swego podobieństwa do Anglików. Gdy ayn Albio 
nu nie chce płacić myta opiewającego na powozy o 
czteiech kołach —  zdejmuje jedno, lab przydaje pią 
te, i o trzech, lub pięciu swobodnie wieżdża -do mia­
sta... to Moskal w prisutstwijn radzi so bie inaczej:

Wybrana R&aa nadzorcza w powyższym składzie 
ukonstytuowa.a się natychmiast, wybierając prezesem 
Kazi nierza hr. Krasickiego, zastępcą Włodz imierza 
hr. Rnssockiego, sekieta-zem dr. Józefa iYereszczyń- 
skiego, zastępcą Józefa Jabłonowskiego. Po ukonsty­
tuowaniu się przedstawił hr. Krasicki imieniem Rad r̂ 
nadzorczej pięciu kandydatów na dyrektorów, z któ­
rych Zgromadzenie wybrało trzech, a to pp. Macieja 
Kmaszewskiego, Józefa Pajączkowskiego i Jakoor 
Wiktora. Z przedstawionych równocześnie kandydatów 
na zastępców dyrektorów wybrano pp. Edwarda hr. 
Dzieduszy ekiego, Walerjana Podlewskiego i Konstan­
tego Tchorznickiego.

W skutek wyboru dyrekcji na opróżnione miej­
sca w Radzie nadzorczej wybrano pp. Bojarskiego, Pi- 
lińsklagc i Wąiga-ta.

Po UłŁonstytowaniu się w ten sposób, p. Pają^z 
kowski podnosi żądania do zmiany statutu, jakib po 
odczytaniu tegoż przedstawił, w skutek czego Zgro­
madzenie ze względu, że wnioski te me są dostatecznie 
.'yjaśnione, am te. należycie sformułowane odsyła do 
Rady na zorczcj do sprawozdania na najbliższem o- 
góluem Zgromadzeni. Związek)

Czynności Wydziału krajowego.
_ Wyciąg z protokołów posiedzeń, Rady Wy działu 

krajów ipo za czas od 1. do 31. maja 1874. (Dok.)
W skutek zawiadomienia c. k. prezydjum namie­

stnictw!, uwiadomiono dotyczące Wydziały powiatowe
0 udzieleniu najwyższej sankcji i ogłoszeniu w dzien­
niku ustaw i rozp. kraj. ustawy, którą na przeciąg 4 
lal nadano następującym Radom powiatowym, prawo 
poboru myta drogowego:

Jasielskiej na diodze powt. Warzyckc-Lubelskiej, 
Grybowskiej na drodze Zoorowicito-GryLowskiej, Brze­
skiej; na drodze Bogumiło wicko-Zaklićzyńskiej, Bocheń­
skiej na drodze Bochersko-U,sbr j, Piłzneńekiej na 
drodze w Pilzui«ńku i Czarnej, Mieleckiej mostowego 
w Zgórsku z N ;e’ ca do Rad imyśla, Nissiej na dro­
gach pow. pod Ulanowem i w Rudzie, Wielickiej na 
drodze na Wildzie na drodze gminnej Podgórsko-Ko- 
bierzyń miej, Stryiskiej prawo poboru myta mostowego 
w Hrebenowie na drodze gminnej, i Chrzanowskiej 
prawo poboru przewozowego na Wiś>e w Bóbrku na 
drodze pnw. Chrzanowskiej, następnie ustaw względem 
poboru myt na drogach powiatowych

Wirhcko-Dobezycktój w powiecie Wielickim i 
Domaradzko Strzyżewski ej w powiecie Rzeszowskim, 
tudfeież poboru kopytkowego gminom miast Rzeszowa
1 Przemyśla, jakoteż mostowego a względnie przewo­
dowego lla obszarów dworskich w Glinny w powiecie 
idrzeżańskim, w Fmowie w powiecie Tarnobrzeskim, 
w Busku w pow. Kamionki Strum., w Wysocku w 
pow Jarosławskim, w Lisowicaeh w pow. Zale;zczy- 
ckim, w Bobrownikach w powiecie Tafuowpisim. w 
Tomicach w pow. Wadowickim, w Przeciszowie w po­
wiecie Wadowickim, w Sufczynie w powiecie Bireckim, 
w Kutkorzu w powiecie Złoczowes-m, w Bóbrct w 
(. h-zanowskim , oraz gminom z obszarem aworsk-m : 
w Buk.aczow-.aeh pow. Rahatyńskiego i miasta Soko­
łowa pow. Stóyjskiego, nakoniec gminom Swięcany w 
powiecie Jasielskim i miasta Sniatyna powiatu Snia- 
tyńskiego.

izyjęto do wiadomości oznajn"enie c. k. prezy- 
jum namiestnictwa o udzieleniu najwyższej sankcji u- 

Btawie normującej postępowanie przy udzielaniu kon­
cesji na Dooór opłat mymiczych na rzecz funduszów 
powiatowych, gminny eh, jako toż na rzecz stron pry­
watnych i o ogłoszeniu ustawy tej w dzienniku ustaw 
i rozporządzeń krajowych

W  skutek pretensj. Jakóba Bindera, dzierżawcy 
pięciu myt na drodza krajowej Bełzko Jarosławskiej o 
opuszczenie czynem dzierżawnego z powodu zerwania 
mostu na Sanie w Jarosławiu, upoważniono Wydział
okrywa~skrzymę przymierza kapeluszem, enustką do 
nosa, suknem ze stolika, lub czemkolwiek innem, i 
Dije w mordę prezesa, sekretarza, luo kogo mu się 
podoba bezkarnie, bo... car awanturze tei nie bvł o- 
becny: ulotnił się z prmuistwija, zakryty przez ama- 
tora. prezesowskiej I u d  sekretarskiej mordv. Gdziein­
dziej inaczej, a u nas tas! Car iest wszędzie, ale ża- 
kryj mu oczy — już g , nie ma, i wówczas dawaj du- 
szte wolu! a kułaków nie żałuj 1

_ Jeszcze jeden szczegół. Gdzieindziej interesowani 
udają się ze swemi sprawami do sądów, magistratów, 
poi cji, poczt itd.; u nas wszystko to jest na l i c o  
jJ i  i gdzieindziej; ale nie do tych urzędów, lecz z 
prośbami naszemi uaajemy się wprost do cara. Kupu­
jesz odpowiedni papier herbowy (ostemplowany) i pi­
szesz wproś.: „WszechnajprzejaSniejsz j, wszeennaj- 
wszechwładniejszy gosudarze Imperatorze Aleksandrze 
Misołajewiczu, samodzierżcze Wszechróssyfeki! itd.

prosi, ażeby rozkazano było (ma się rozumień 
„j)rzez ciebie cesarzu“ ) takiej to juryzdykcji uczynić

0 i owo...11 O .0 jak u nas! lada z kim me mó-
ale * samym carem tylko, i oddajemy naszą 

prośbę w prisutstwiju, a więc do rąk  w ł a L n y c h  
> a jegomości, i już o d  sprawiedliwość nam wymit,- 

rsy; rozumie się, że wtedj tylko , gdy damy kubana 
jego czynownikom... Bez eiawo, nidzia!

Przebaczcie, ale świat czynowniczy tak jest szcze­
gólny, żc rozstać nr się 'z nim trudno , niepoświęci- 
wszv protanów, jeśli nie rt wszystkie, tedy przvnaj- 
mniej w niektóre jego charakterystyczniejsze tajniki. 
Słówko o systemie szDiegostwa —  danosóui, wyrażając 
się terminem tecnnicznym.

Pozoiitanm to pono Niemców naszych tajemnicą, 
dlaczego wiedzroć chcą o wszystkiem, co się dzieje 
pom.ędzy czynownikaiui! ?-dawałobjr się. że dając ka­
żdemu z nich crtrte blanche, by k/adł i odzierał — 
zbyteczna zdzierstw tycn i kradzieży kontrola... Tak- 
by się zdawać mogło każdemu, ale nie Niemcom naszym, 
którzy prowadzą ewidencje y h  czynności
gwyi-h fług w każdym, b y  i n ul, iszyih zakątku 
Moskwy. T a kontrola z lr o z m i b  , r.y ilTi. iści , zyno*ni -  
kuw Ujętą została w systr-m, kto euio pod «z;;lęd,*io 
celowości nic zarzucić uie można. S łada bię ona nai- 
pierw: z widomego nadzoru n«d i-zynowninaiDi, za po- 
średn.etwein: Zan łannerji, prokuratorów i etriapezycb; 

i następnie posługują się instytucją tajnych rzyuo«ni- 
ków, wysyłanych z Petersburga w rozmaite strony 

I cesarstwa, wreszcie z dnnoedm ł-*^—
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" powiatowy Cieszanowski do bezzwłocznego rozpatrzę* 
nia i -zadecydowania sprawy tej według rezultatu do­
chodzenia bądź opuszczeniem stosownej części czynszu 
dzierżawnego, bądź też zasekwestrowaniem dochodów 
mytniczych i rozpisaniem licytacji na koszt i stratę 
przedsiębiorcy. Z  powcdu niedotrzymania kontraktu 
przez Muszka Walda i Leibę Juchta, dzierżawców my* 
►a na drodze krajowej Lwowsko Robatyńskiej w Spil- 
czynie, zarządzono poszukiwanie strat na mocy kon­
traktu przez Wydział pow. Bobrecki i zatwierdzono 
ofertę Moszka Gimpla na dalszą dzierżawę tego myta 
do końca r, 1874.

Prośbie Leonarda Wiśniewskiego, dzierżawcy 52 
stacyj mytniczych na drogach krajowych o opuszcze­
nie mu czynszu dzierżawnego za miesiąc maj w kwocie 
0835 złr. 191/a ct. z powodu strat poniesionych w sku­
tek ustawicznej słoty, lub o zwolnienie go od dalszej 
dzierżawy myt, odmówiono, z uwagi, iż zwolnienie lub 
ulgi w wyjątkowych wypadkach tylko przez w ys. Sejm 
przyzwolone byóby m ogły; ze względu jednak na no­
toryczną słotę jaka w miesiącu maju panowała, przy­
zwolił Wydział kraj. przedsiębiorcy ulgę w terminie , 
dla spłaty czynszu dzierżawnego za miesiąc maj przy­
padającego.

Z  wyznaczonej przez Sejm dotacji na zasiłki dla 
dróg powiatowych i gminnych, udzielono Wydziałowi 
pow. L imanowskiemu na budowę drogi powiatowej 
Kamienicko Stopnickiej subwencji w kwocie 2500 złr. 
Również udzielono Wydz. pow. Gródeckiemu subwen­
cję w kwocie 500 złr. na uporządkowanie drogi gmin­
nej z Janowa do Mszany: a Wydz. pow. Sokslskiemu 
1000 złr. na rekonstrukcję dróg gminnych w tamtej­
szym powiecie.

Odmówiono zaś subwencji wydziałowi powiatowe­
mu Nowotargskiemu dla drogi gminnej z Nowego Tar­
gu do Zakopanego, ponieważ Wydział pow. nie zło­
żył rachunków z użycia udzielonych mu dotąd zasił­
ków, oraz gminie Rozdół nu utrzymanie dróg gmin­
nych, ponieważ subwencje głównie na budowę nowych 
dróg gminnych udzielane byó winne.

W sporach gmin i obszarów dworskich o utrzy­
manie dróg gminnych, i w sprawie nałożonych na 
przełożonych gmin lub obszarów dworskich grzywien 
za niedopełnienie zobowiązań ustawą drogową przepi­
sanych —  załatwiono 13 rekursów, odrzucając już to 
niesłuszne żądania gmin o pociąganie gmin sąsiednich 
do utrzymywania dróg w pewnych gminach nie obo­
wiązanych , lub o pociąganie obszarów dworskich do 
prestacji ustawą drogową na nich włożonych, już Lo 
zasądzając obszary dworskie na dostarczenie materja- 
łów drzewnych z mocy §. 12. ust. drog.

Na podstawie porozumienia się z ck. Namiestni­
ctwem, uzupełniono okólnik z 8. lutego 1874 co do 
użycia przedewszystkiem do robót przy arogach gmin­
nych prestacyj wskazanych §. 11 do 16 ust. drog. w 
tym kierunku, iż gminom miejskim, posiadającym tyle 
dochodów z własnego majątku, że tenże po pokryciu 
innych wydatków gminnych, Wystarcza także na po­
krycie wydatków na napr.wę i utrzymanie dróg bez 
potrzeby nakładania dodatków do podatków, wolno 
na ten cel użyó dochodów takich także z pominięciem 
prestacji drogowych, w myśl § . 7 2  ust. gm.

Zatwierdzono budżet szpitalu tarnowskiego.
Wzięto do wiadomości, że Naj. Pan pod d. 29. 

kwietnia użyczyć raczył najwyższej sankcji uchwalo­
nemu przez lejm krajowy projektowi do ustawy, za­
wierającej postanowienia, iż do lwowskiego szpitalu 
powszechnego maja być przyjmowani chorzy izraelici 
na równi z innymi chorymi, tudzież że legata obo­
wiązkowe od spadków po zmarłych, we Lwowie za­
mieszkałych izraelitach, do kasy powszechnego szpi­
tala we Lwowie mają wpływać.

Uchwalono polecić rozpisanie konkursu na obsa­
dzenie posady lekarza szpitalnego w Złoczowie.

Uchwalono wytknąć reprezentacii miejskiej i ra­
dzie szpitalne} w B odach zaniedbanie szpitalu powsze­
chnego i polecić zaradzenie brakom pod zagrożeniem 
postarania się o odjęcie szpitalowi charakteru szpitalu 
powszechnego.

Uchwalono polecić stanisławowskiej zwierzchno­
ści gminnej bezzwłoczne wykonani' robót w szpitalu 
w roku zeszłym zatwierdzonych, radzie miejskiej zaś 
dano termin prokluzyjny do powzięcia uchwały w celu 
zapewnienia szpitalowi spiesznego zwrotu jego należy- 
tości z kasy miejskiei-

Zatwierdzorao budżet szpii alu powszechnego n Ko­
łomyi.

Uchwalona nową normę żyw .enu, z poleceniem

czinownik pisze na brata czinownlka —  cudna wią­
zanka podłości! cynizm, o jakim świat wyobrażenia 
nie m a1 legalizacja czynności wstrętem przejmującej 
każdego.

Kiedy indziej iandarmerja nosi charakter straży 
bezpieczeństwa publicznego; jest zbrojną polieją daną 
do pomocy policji cywilnej —  u nas siny mundur żan­
darma niższych czynów, to paradjer przy wszelkiego 
rodzaju uroczystościach, szwajcarowie, odźwierni, słu­
żba gubernatora, wyższych czynów —  oficerowie żan- 
darmscy, to stróże, których zadaniem szpiegować wszyst­
kich w ogóle, a na zapotrzebowanie z Petersburga do­
nosić : „ile i który z czynowników za tę lub inną spra­
wę dostał od stron łapowego; czy porósł już w pie­
rze, można-li mu dać dymisję, a na jego miejsce na­
znaczyć nową figurę1' itd. Prokurator dozoruje sędaów
i czynowników w mieście gubernjalnem, striapczy w
powiecie. Tych szpiegów jednakże za mało dla Niem­
ców naszych; wysyłają więc od czasu do czasu z Pe­
tersburga czynowników tajnych, grozę i postrach guber­
natorów, prokuratorów, samych żandarmów nawet....
którzy z ukrycia śledzą swoją ofiarę, oplątują ją  nie­
widomą siecią i jak barana kładą wreszcie u nóg spra­
wiedliwości peicrsburgskiei, jak grom z jasnego nieba 
wpadłszy, do biur, kas, poczt itd. i doiużnej poddając 
je  rewizji!

Włazicie więc, że i czynownik nie pożywa chleba 
swego w spokoju; jest on jako pszczoła: pracowicie 
zbiera miód przez całe życie, a przyjdzie —  wjny 
czinownik, raport napisze —  i owoc pracy wielu lat 
w dniu jednym rozchwycą bracia czynownicy, ad sa­
mi z kolei takiemuż ulegną kiedyś losowi, jeśli me po- 
tfcfią nabytej fortnny zabezpieczyć przed pożądliwo­
ścią głodnego brata czynownik* w stolicy!... Tu zno­
wu zmuszony jestem ciekawych odezłać do nieśmier­
telnych dzieł Hohola: „Rewizor", „Martwe dusze14 po­
uczą go o tem dokładniej, aniżeli moje pióro niezdol­
ne zdobyć się nawet na szkio obrazu, wymagającego 
wielkiego płótna, farb i kolorów żywycn i ręki mi­
strza !

l a l  gdyby me dość było tego wszyztKiego, czy­
nownicy oskartają się jeaze t» wzajemnie, pisząo dono­
sy do naczalstwa, najczęściej pociągające s>> sobą sku­
tki drobne, gdyż Petersburg rzadko kiedy z takich
donosów korzysta... Najzabawniejsza w tem wszyst-
kiem, że gdy świat czynowuiczy lęka się ozynownika
sekretnego i drży na myśl o mm —■ ten ze  zwej stro­
ny jest w strachu: ozy nie kontroluje gc czynownik 
jeszcze sekrstniejszy, a tego trzeci, trzeciego czwarty?
itd. Złodzieje szpiegują siebie nawzajem i na donosach 
stoi cała oursko-niemiedka Moskwa!

Rzuoam pióro ze wstrętem! Nie tknę już tego 
przedmiotu*

wprowadzenia tejże w życie natychmiast w szpitalach 
lwowskich —  w krakowskich zaś razem z objęciem 
kuch _i we własny zarząd.

loresBomlencja poiitjczit Jziottiiii.”
- • Jfczym i 8. czerwca.

(W .) Potwierdza się wiadomość, iż skutkiem en­
cykliki papieża do ks. Sembratowicza i biskupów ru­
skich stosunki m.ędzy Petersburgiem a Watykanem 
są tak naprężone, że do zerwania lada chwila przyjść 
może. Car Aleksander oświadczył, że czuje się oso­
biście obrażonym tą encykliką, P. Kapnist bawi je ­
szcze w Rzymie, ale wyjedzie wkrótce. Mówią, że 
niedawno podał papieżowi na opróżnione stolice bi­
skupie Litwy i Rusi kandydatów znanych jako jawni 
stronnicy prawosławia. Nie przyjęto ich. Po ency­
klice papieża, jeżeli gaoinet peteiaburgski nie wymy­
śli nowych podstępów dia oszukania stolicy świętej, 
można powiedzieć, iż dalsze usiłowania, ażeby zapro­
wadzić liturgję prawosławną w Polsce i zastąpić język 
polski moskiewskim, z góry są skazane na bezowo­
cność. Węgierscy biskupi radzą ojcu świętemu ogło­
sić Litwę, Wołyń, Pjdole, Białoruś i Ukrainę jako 
jMirtin infidelium, na wzór kra ów nngdyś chrześcjań- 
skich, które przez Tui ków podbite zostały, oraz mia­
nować z własnego ramienia paaterzy na wszystkie wa­
kujące tara stolice, polecając im rządzić dyecezfami z 
daleka dla srożącego się prześladowania. Jednocześnie 
byłyby ustanowione misje do Polski jak do Chin i do 
krajów przez najokrutniejszą dzicz zawojowanych. 
Krok taki wielkie sprawiłby wrażenie w Europie; ale 
wątpię, aby kiedykolwiek Rzym się na niego zdobył. 
Kardynał Chigi, i inni stronnicy moskiewscy, a wre­
szcie dyplomacja francuska i innych państw sprzymie­
rzonych z Moskwą lub lękający, h siejej, będą zawsze 
paraliżowali tak zbawienny zamian Watykan przy- 
tem, chociaż zmuszony walczyć z rządem moskie­
wskim na religijnem polu, bo "rudnoż przecie milczeć 
wobec wypadków takich jak chełmskie, życzy sobie 
zostawać z nim w przyjaznych stosunkach polity­
cznych. Nie mógł nigdy na serjo uwieizyć, iż rząd 
ten godzi na samą istotę katolicyzmu, waha się cią1 
glę, spodziewa się, że się car upamięta i że Wiara ka­
tolicka otrzyma rozległe równouprawnienie od niego 
skoro Polacy zapomną swych mrzonek odrębności i 
niepodległości. Wiara taka w skruchę i pokajanie 
MosLwy stanowiła wy Ditną cechę polityki Rzymu od 
czasu Grzegorza X III i Possewina, a jezuici od tego 
czasu do dni naszych nie mało się przyczyniali do u- 
twierdzenia takiego mniemania, wychodząc zawsze z 
tego samego punktu, co ich Voce aella Verith, to jest, 
iZ ci co na politycznem polu razem walczą przeciw 
rewolucji powszechnej i bronią zasady prawa bodego 
monarchów nad ludami, muszą także prędzej czy pó­
źniej pogodzić się w religijnej dziedzinie. A jednak 
pora ty  już wyrzec cię tych złudzeń i wziąć się do 
energicznych środków, bez których wielkie niebezpie­
czeństwo grozi wierze katolickiej na obszarze ziem 
polskich, bo tak wytężone położenie trwać nie może 
prz“z długie lata, a ofiary utracą w końcu ducha, je ­
żeli pomoc nie będzie ciągłą i skuteczną.

Izba poselska i seiat skończyły swoje obradowa­
nia. Posłowie i senatorowie rozjechali się. Król i isię- 
stwo piemonccy opuścili także Rzym. Izba nieodwo­
łalnie skazana już jest na rozwiązane przed jesienią, 
ale według wszelkiego prawdopodobieństwa gabinet p. 
Minghettego runie także. Po odrzucaniu projektu swe­
go o nieważności nieoblatowacyub aktów, prezes rady 
a minister finansów nie wie sam co począć i jakich 
środków użyć dla zapobieżenia niedoborowi. Chciałby 
sam wyleźć z tego mrowiska i ocalić własną odpowie­
dzialność przyjmując ambasadę wiedeńską, bo podo­
bno że W łochy wkrótce podwyższą niektóre swe po­
selstwa do godności ambasad. Tekę spraw wewnę­
trznych otrzymałby p Mordini. Co się zaś tyczy sa­
mego prezesa rady, nic dotąd z pewnością wiedzieć 
nie można. Wakująca dotychczas po cofniecie się p. 
Scialoi teka oświecenia, ofiarowana została na nowo 
deputowanemu Dominikowi Bertemu, który już onę 
dwukrotnie piastował. Niewiadomo dotąd, czy ją 
przyjmie.

Dzieło jego o Koperniku w połowie już wydru­
kowane. Druk zawieszony był przez parę tygodni dla 
ciężkiej choroby autora, Ltórego lekarze posyłali do 
Montecatini, zkąd już wrócił. W  przypiskach do Ko-

5i mika będą także całkiem nowe dokumenta o Jor- 
„nie Bruno, najgorętszym jego zwolenniku we W ło ­

szech, zakonniku spalonym publicznie na stosie inkwi­
zycji na polu Flory w Rzymie, za naukę swą o nie­
skończoności światów i obieg ziemi około słońca.

P. Artur Wołyński, tak zasłużony ojczystej litera­
turze i nauco, za ostatnie dzieło swe o Galileuszu o- 
trzymał od króla włoskiego wspaniałą brylantową 
szpinkę z monogramem Wiktora Emanuela i króle 
wską koroną.

Dnia wczorajszego odbył się rano w Watykanie 
kuii&ystorz, na którym papież zamknął rasamprzód 
usta świeżo tu przybyłym kardynałom Chigi, by­
łemu nuncjuszowi z Paryża, Gnibe/towi, arcybiskupo­
wi paryskiemu i Simorowi, prymasowi węgierskiemu. 
Pot«m zaś prekonizował jednego arcybiskupa i sze­
ściu biskupów i ogłosił nominację przez brewe apo­
stolskie pięciu innych biskupów. Ks. Dominik San- 
guigni, internunujusz w Brazylji, otrzymał godność 
arcybiskupa Tarseńskiego iii partibus mjicLdium, i u- 
duje się jako nuncjusz apostolski do Lizbony.

Przy końcu konsystorza Ojciec św. otworzył usta 
trzem kardynałom i nałożył im na palec pierścień kar­
dynalski , nadając księdzu Chigi tytuł kapłański 
Sanłc Maria del Popolo knędza (Hubertowi bv> Jana 
przy bramie Łacińskiej, czyli w Oleju, a księdzu Si­
morowi św Lartłomieja, Czyli Wojciecha na wysp16 
Tybrowej. Wiadomo, iż to je.it kościoł wybudowany 
przez cesarza Ottona II. dla złożenia tam ramienia 
św, W ojciecha, darowanego mc przez Bolesłfwa.
W X V II. wieka dopiero, gdy tam złożono relikwje 
św. Bartłom:eia apostoła, zmienił nazwę. D *« pry. 
mas węgierski przyjął kardynalski tytuł najdawniej­
szego polskiego kościoła zi granicą. .

Dziś obchoć "V w W a t y k a n i e  dwudziestą ósmą
rocznicę wstąpienia na tron Pinsa IX. Papież otrzy­
mał od tygodnia przeozło dwa miljony franków zło- 
tsm Pielgrzym i amerykańzoy doręczyli mu Jaśkę wy­
drążoną wewnątrz i pełną złotej monety Zjednoczo­
nych Stanów —  ma przytem Daozeroałotą gałkę.

dziwnego, gdyby dążyła do zaboru Konstantynopola, inej w zabudowaniu seminarzyckiem o godz 2. noDołuduin. 
ponieważ nietylko jej polityczne stanowisko’, ale i tra- J Porządek od raf : 1) odczytanie protokółu z ostatniego po- 
dycja i wyznanie prawosławne wskazują, iż przyszłość siedzenia. 2) WniosKi na ostatniem posiedzeniu nie zcła-
jei związaną jest z bizantyńskim Konstantynopolem, 
kiedy natomiast Austrja jest państwem, którego inte- 
resa koncentrują się w środkowej Europie.

„Wypływa z tego — kończy wspomniane pismo, 
ze porozumienie między Austrją a MosKwą nie może 
opierać się na podstawie ustąpienia przez Anst.-ję pań 
stwu moskiewskiemu posiadłości w Europie środko ,̂ 
wej. Przeciwnie, ze stanu rzeczy, jakeśmy skreślili, wy­
pływa jak najjaśniej, iż koniecznością jest nieuniknio­
ną, ażeby Austrja otrzymała od Moskwy posiadłości 
Europy środkowej, a Moskwa Jbj otrzymała natomiast 
dostateczne wynagrodzenie na Wschodzie, tj. katolicka 
Austrja poioinnnby otrzymać katolicką Warszawę, a bi­
zantyńska i prawosławna Moskwa bizantyński Konstan­
tynopol.

Francja. Na posiedzeniu Zgromadzenia naro­
dowego d. 19. b. m. toczyły się dalej obra ily nad or­
ganizacje władz municypalnych. Większość komisji 
decentralizacyjnej pragnęła cofnąć projekt ustawy o 
organizacji władz; mniejszość zaś popiera ten projekt. 
Przeciwko poprawce Bertaux, która domagała się 
zniesienia artykułów, zabezpieczających reprezentację 
mniejszości, byłe tylko 33 głosów, uchwalono więc 
poprawkę 579 głosami. Dnia 20, obrady nad art. 14 
odnoszącym się do mianowania burmistrzów. Nie do­
szły jeszcze depesze o rezultacie tych obrad, zapo­
wiedziano jednak, iż minister spiaw wewnętrznych 
żąaac oędzie utrzymania prawa mianowania burmi­
strzów przez rząd.

^ ie m e y a  W Bremie z powodu wystawy roli 1- 
AZt$ l?* 8ebat ucztę, na której następca tronu bran- 
deburgskiego wniósł toast na powodzenie wolnego mi »- 
sta Brem/, które dało znowu dowód słynnej swojej 
gościnności i przekonało, jak gorąco zamujf się inte- 
r®8*mi rolnictwa. Po kilku innych frazesach jeszcze 
sko czył książę oświadczeniem, iż nigdzie nie pragną 
szczerzej p „wadzić w spokoju pracy cywilizacyjnej, 
jak na obszarach świeżo zjednoczonych Niemiec.(?)

Sprawy zagraniczne.
H i 3 k w a . Der Osten podaje list p»d nagłówki n 

„Warszawa i Konstantynopol," który, jak powiada "o 
trzymał z wysokich sfer polskich, a zajmujący się 
kwestją poruszoną przez Augsb. Atig. Ktg., według któ­
rej miało przyjść no porozumienia między . Moskwą a 
Austrią co do wzajemnych ustępstw i zamiany pe­
wny! Ł terytorjów. Zbijając tę wiadomość, jak to już 
zrobiły i inne dzienniki, wykaruje list ten nieprawdo­
podobieństwo podobnego planu. Opiera zaś swe argu- 
aient* dc wodo we i odparcie na tem, że Moskwa, nio *

K r on ika.
(A. 23. czerwca,)

Odezwa do pisarzy polskich. Podjąwszy 
sif wydawnictwa książki zbiorowej na uczczenie 50-ietniej 
literackiej i obywatelskiej działalności Seweryna Goszczj  6- 
skiego, pragnęlibyśmy wystawić w niej pomnik godny 
rtwnio krajn, lak wzniosłej postaci autora „Zamku Ka­
niowskiego* — co jedynie osiągnąć możemy za waszą sza­
nowni panowie i ofiarnego ogółu pomocą. Dla tego, wzy- 
wami niniejizem wszystkich pisarzy szerokiej Polski, aby 
przy ożył: tggę do tej budowy i wzbogacili ją swemi pra- 
cami-— pabti.izność Laś, raz jeszcze do jak najrychlejszego 
1 ^ ^ b re js z e g c  udziału w prenumeracie.

Manuakrypta i przedp łatę  w  ilo ść ’ 3 z ł. należy prze ­
sy łać najpóźniej do 30. w rześn ia  r . b. pod adresem k się ­
garni G u b r y n o w i c z a  i S c h m i d t a ;  spis prennm erato- 
r >w, pom ieszczony będzie  w  dziennikach, i  w  samej książce 
zb iorow ej

Spraszamy redakcje wszystkich pism polskich o po­
wtórzenie niniejszej odezwy.

>raieniu komitetu redakcyjnego: przewodniczący 
Kornel I jejstd. Sekre ar* Klemens Kantecki.

lMlarceli U u js h i ,  znasomity rzeźbiarz, bawi obe- 
cnie w mieście naszem. Przybył do l<wowa dla wymode­
lowania biustu  paui Modrzejewskiej, który bedzie wyku­
tym W  marmurze.

IT Iianow ar.ia . Naczelny dyrektor poczt krajowych 
mianował : o f i c ja łami  pocztowy n dotychczasowych 
asystentów pocztowych W ilh elm a  Makusza dla Lwowa,
Jana Hankę dla Krakowa, Miloiaja Macielińskiego dla 
Tarnopola, Zygmunta Unickiego dla Złoczowa, Emila Pi­
echa dla Krakowa, Mieczysława h aczanowskiego dla Bro­
dów, tudzież Romana Hnbricha, Alfreda Sadlera i Emila 
Gaherlesto dla Lwowa; asy s t e nt a mi  p o c z t o w y m i  
dotychczasowych praktykantów pocztowych: Tadeusza Czar­
kowskiego i Jana S ihmida dla Lwowa Zygm nta Starzyń­
skiego dla Tarnopola, Henryka Kinglera dla Tarnowa,
BronisLwa HryniiwKza dli wora, Franciszka Pająka 
dia Przem yśla, Karo'a Londonskiego dla Rzeszowa, Ferdy­
nanda Kurzweila dla Kolomyr, Karola Czechowicza dla 
Lwowa, O nu frego Hołowinskiego dla Podwołoczysk i Jana 
Pawłowskiego dla Brodów; kalkulanta rachunkowego kra­
jowej d y rek cji ikarbu, tiozjuna Giunera, dla Lwowa i 
sierżantów rachunkowych Franciszka Tumę dla Krakowa 
i Emila W is ło ck ie g o  dla Rzeszowa; pr tfk tyka ntami po­
czto w y  mi dotychczasowych ekspedytorów pocztowych 
Leopolda Seidle”a i manuela Raydeia i ndzielił tymże
adjutum , podobnie ja praktykantom pocztowym Teofilowi 
P leszk iew iczow i, i torow i b ę p ick ie m u , R u d o lfow i S ou -
k n p o w i, _ J ' 5 6 ,0^  awadzkiem u, O restow i Starom iejskiem u,
Karolowi Słons  ̂ ema, Konstantemu hi. Bukowskiemu i 
Józefou ń° ® eokiemu; nareszcie przeniósł oficjałów po_
cztowy ozefa La >owsLiegc i Adama Bulharyi ia i  Kra­
kowa d o  Lwowa, Józefa Olszewskiego ze Lwcwa d °  B ro ­
dów, rioa alć a Tumpacha ze Lwowa do D roh obyczu . An 
drzeja By lenia z Przemyśla do Sambora, Franciszka F u l­
lera z Rzeszowa do Lwowa, i ćana Pieniążkiewicza ze 
2>łoozoiva do Brzeżan, tudzież asys^ntów poc_ .owych, cn- 
ton iego Matulę z Krakowa do Lwowa, Franciszkę Ł obozę 
ze Lwowa do Przemyśle, Andrzeja Dutkiewicza z Rzeszo­
wa do Złoczowa, Stanisława Wisłockiego z Tarnowa do 
Lwowa i Jana Niteckiego z Tarnopola do Krakowa.

Doniesienia policyjne. Dria 20. bm. w po­
łudnie Marju Karpińska, 11-letnia córka trattjernika Kazi­
mierza Karpińskiego, bawiąo się na podwórzu w kamienicy 
1. 8 przy ulicy Kleparowakiej, strąciła przez nieostrożność 
- f ławiopą na podwórzu skrzynię, ważącą przeszło cetnar, 
tak nieszczęśliwie, iź ją skrzynia przywaliła całym cięża- 
'rem i na śmierć przygniotła. ■ Tegoż dnia po południu 
7-letnia córka iiraelity O. Nechelesa wpadła przez własną 
nieostrożność do basenu stuuni przy ulicy Owocowe,. Sto­
iccy w pobliżu studni izraelici, spostrzegłszy zanurzoną w 
wodzie dziewczynę, wydobyli ją jeszcze źyy ą ? basenu.—
Tegoż dnia wieczorem w szynkn pod 1. 12 przy ulicy Kle- 
parowskiej zaszła sprzeczka między Wojciechem H. i jego 
teściową Katarzyną W. Wyrzucony z szynku rzucił cegłą 
przez drzwi szklani1 o na teściowę i skaleczył ją lekko w 
głowy. W skateL tego wybiegł za nim mąż skaleczonej i 
rjnoiwszy za mm aamieniem, skaleczył go w czoło tak 
oifżke, iź mus ano Wojciecha E. odwieźć do szpitalu. —
Unia 21. bm. w:cozoren w izynk- Przybylskiej koło Wy­
soki go-Zamku, gdzie się odbywały tańce przy muzyce, słn- 
źąoy Alojzy Czerny będąo podochocony wszczą.’ z gośćmi 
sprzeczkę, a gdy go usiłowano wyprowadzić, dobył z kie­
szeni noża i odgrażając się, uwijał się z nim pomiędzy ba­
wiącymi się gośćmi. Wezwano patro1 policjjny, który po 
rozbrojeniu awanturnika, z wielką trudnością zdołał go 
aresztować. —  W nocy na 21. bm. zakradł się złodziej 
pod 1. 37 przy ulicy Zielonej i zabrał zrajdującą się na 
strychu bielizny , zrobiwszy tem szkody na przeszło 150 
guld. Foliojanta rzadko tam widać.

Zgubiono. Wychodząc z hoteln Angielskiego ku 
ulicy Ormiańskiej, zgubiono pęk kluczyków; łaskawy zna- 
Uuca raczy odesłać do cukierni pana Mullera.

Zarząd oddziałow y Tow arz. pedagog, 
w Tarnowie podaje niniejszem do wiadomości swoich szan. 
ozłonków, że dnia 29. bm. odbędzie się posiedzenie wal- ło i dobrowolnyon dataow na „fundusz st/p«ndyiny im. 
nego zgcomiliaaia odliiiloyasb w V"U kUiia j i a n i j i  l-Goszozyńakie^o". Mu się okam » i , że redanu* Sooótsy

twione. 3) Sprawozdanie z przychodu i zarządu Towarzy­
stwa w roku zeszłym. 4) Sprawozdarie o stauie biblioteki. 
5) Kwestju instrukcji dla delegatów na :onferencję krajo­
wą we Lwowie. 6) Odczyt p. Aleksandra Osuchowskiego 
„O środkach, któremiby na liczną a pilną frekwentaeję n- 
czniów szkoły niedzielnej wpłynąć można.1' 7) Pana 
Wojciecha Wnjcika „Wykład z jeografji astronomicznej dla 
nczniów Llasj 4 , uzmysłowiony za pomocą lunarjum.14 8) 
Wnioski członków. 9) Wybór zarządn. — Zarząd oddzia­
łowy zaprasza uprzejmi o wszystkich szan członków do jak 
najliczniejszego uuzialu. — Tarnów 20. czerwca 1874. — 
Br. Trzaskowski przewodniczący — E. Gabryelski se­
kretarz.

K ra llc6 w  22. czerwca. Królem kurkowym został 
wczora; p. Wilhelm Illming, były kupiec, właściciel domn, 
jeden z najstarszych członków Towarzystwa strzeleckiego 
i najlepszych strzelców, a marszałkami pp. Józef Trauczyń- 
sk i Antoni Chmurski, którzy przed samem strąceniem o- 
statniego c krucha kurka dal. najlepsze strzały Przy od­
głosie muzyki, poprzedzony insygniami swej godności i cho­
rągwiami , prowadzony przez marszałków, obszedł nowy 
król granice swego państwa z caiym licznym pocztem człon­
ków Towarzystwa strzeleckiego, wooec wielkiego zebraria 
publiczności.

Uczniowie nank matematycznych i przyrodniczych na 
uniwersytecie Jagi filońskim zawiązali Towarzystwo biblio­
teki. Ta r.ia obejmować dzieła naukowe z dziedziny mate­
matyki i przyrody. Senat akademicki przyjął i zatwi ‘rdził 
słatnt Towarzystwa.

8 ta u łs t la w 6 w  21. czerwca. Wynik wyborów star 
szyzny stanisławowskiej ochotniczej straży ogniowej odby­
tych w czwartek’ wieczór w sali ratuszowej jest następu- 
jący: Komendantem I. oddziału Henryk Hofman, II. od­
działu komendantem Juliusz Wang, ii_żynier; zastępcą Jan 
Bnrka przeds. bnd.; III. oddzialn komend. Izydor Landy; 
zast. Jfizef Grodzicki; IV. oddzialn kom Jul. Deyczako- 
wski; zastępcą Józef Hendrycnowski. — Do rady zuwia- 
dowczej wybrani zostali z I. od. B. Cbiopicki, Józtf To- 
kariki, II. oddz. F. Muerowiez, Fr. Kocowski, III. odaz. 
H Lewner, Jan Jarosławski zaś z IV. oddz. F. Winckler 
i Wac. Darda. Nadmienić tu przytem musimy, iż oddział 
II., który poszedł w rozsypkę, zorganizował »ię wczoraj 
nt nowo silnie, wstąpiło doń Dowiem wielu nowych człon­
ków, lndzi inteligentnych, którzy obiecują być przykła­
dem i zachęt% dla drugich.

t J n le s  J a d .H , twóroa nowoczesnego fejletonu 
zmart, jak aoncsi telegram z Paryża, po długich cierpie- 
niacn w (0. rokn życia. Zmarły był synem adwokata * 
Saint Etienuc (departament *,oary); z początku odbywat 
studja w mieście rodzinnem, następnie w Paryżu w Col­
lege Louis le Grand, gdańe współ kolegował i Boitardem, 
Lerminierem, St. Beuvem i innemi, następnemi znakomi- 
tos uami. W dwudziestym roku życia rozpoczął zawód 
literacki w.adomostkam teatralnemi w „Figarze", nastę­
pnie został współpracownikiem ul tralegity mis tycznego cza­
sopisma „Cłuotidieune*. Wiernj rojalistycznym tenden­
cjom tego dziennika, rie był wcale przychylnym domowi 
Orleanów, wkr ótoe jednak poznawszy zalety króla Ludwi 
ka Filipa, sta. się z jego nieprzyjaciela gorliwym zwolen­
nikiem, co najdosadniej okazał w swoim romansie, skie­
rowanym przeciw Filipowi Egalite. Jakkolwiek w r. 1848 
zewnętrzne wpływy usunęły go od życia publicznego, da 
skonu pozostał jednak stale przy swoich przekonaniach, 
nie wpadając bynajmniej w doktrynerję. Zajmujący kon­
trast z temi p litycznemu zapatrywaniami tworzy śmiałość 
i lekkość, z jaką w fejletonauh występuje przeciw w azel 
- im sta: ym uzabionowym formum w sztuce i w życia. 
Jakkolwiek w poozątkowycu *«izeg<$lmej psa umh daji i ię
spostrzegać pewne gonienie za elektem, pozostał z teir 
Wszystkiem J. Janin wolnym ad tej nienaturalnej i nie­
moralnej przesady, cechującej szczególnie nowsze twory 
francuskiej beletrystyki. Zawsze nmiarirowany i przyzwoi­
ty, a przytem lekki i dowcipny, pozostał Janin do końca 
życia najznakomitszym francuskim lejletonistą, posiadał on 
bowiem obok ślicznego stylu, żywości obrazowania i lek­
kiego dowcipu, także głębokość myśli, która jedynie two­
rzy znakomitego pisarza. Głęboki znawca sztuki i litera­
tury, okazał się zarówno proanktywnym na pola krytyki, 
jak i powieściopisarstwa; nie wpadł jednak bynaimniej w 
manię pisania wiele i dla tego może właśnie naieży go 
policzyć do nielicznych gwiazd, rozświecających umysłowy 
noryzont Francji. Po wojnib prosto-francuskiej doszsdł do 
unragmonego oddawna celu swoich życzeń ; znstał człon­
kiem akademji. Od kilku lat sparaliżowany, cierpiał wie­
le: śmierć była dia niego wybawieniem od cierpień. Nie 
długo przed śmiercią otrzymał dwumilionowy spadek: 
śmierć przeszkodzi s mu w użycie tego maj jtku.

S p r o s t o w a n ie ,  w  artykule wstępnym uziem. 
Polsk. N. 141 zaszty omyłki druku, które ninie; szem pro- 
dtnjemy. W szpalcie pierwszej, wiersz siódmy od dołu o- 
pnszczono słowa: „j«at zdrada staną", tak, że cale zdanie 
opiewi s będzie: „opór przeciw woli narodn w caiym świr- 
cib jest zdradą stanu— j »a- nią też bez wątpienia i w tvm 
wypadku." — \V azpaicie drugiej, wiersz 21 od gory, za­
miast: „dochody księżb co do nposażonych biskupów", po­
winno być: „ d o c h o d y  k s i ą ż ę c e  u p o s a ż o n y c h  
b i s k u p ó w."

Dział literacko-artystyczny.
id. 23. cierwca)

K ro n ik a  teatralna* Dzisiaj 23. b. m. w teatrze 
„Traviaia“ z p. Orgeni w roli tytułowej. Początek przed­
stawienia z powoan wyśoigów o godz. 8.

* „Czarne djabły" Wiktoryna Sardon, należą do naj- 
licłnzych dramatów, tak pod względem kompozycji, prze­
prowadzenia charakterów, jako też i moralności. Imiryga 
niedołężna —  rwie się, prawie w Lazdej soenie, większa 
część osób wprowadzonych do dramato zupełnie jes 'nie­
potrzebną, efek*a zużyte, lnb zanadto jaskrawe —  rozwią­
zanie dziwaczna i w wysokim stopnin niemoralne: wszy­
stko to razem wziąwszy usprawiedliwia ■ atze zdanie o 
tej sztnee, na które każdy znająoy s<ę choć trochę na 
sztuce i posiadający wrodzone uczucn prawdy i piękna, 
zgodzić się musi. Jedynie wyborna gra artystów może 
podtrzymać choć trochę tę nędzną sztukę. Główne role 
spoczywały w ręku pani Modrzejewskiej i p- Woleńskiego.
0 grze pani Modrzejewskiej rozpisywać się jest zbyte- 
cznem: grała ona jak zar size z czuciem i prawdą. Szcze­
gólnie dobrze wypadł akt drugi, i końcowa scena aktu 4. 
Skonała prześLcznie. Estetyczna smiere jest może najwyż­
szą sztabą, do której wznie»ó się może artysta dramaty­
czny : p. M. stanęła na tej wysokości. P. Woleński grał 
woale dobrze, szczególnie w akcie drugim, radzimy mu 
jednak więcej snokoju w grze. Wszystkie inne roi blade
1 ep izodyczn ie  w dram at w trącone, w yp a d ły  d zięk i dobrej 
grze  artystów  w ca le  dobrze. P. D obrzański (R enn equ in ) z  
sw oje j m ałej ró lk - s tw orz y ł praw d ziw y i  w  w ysok im  sto­
pniu K om iczny t y p : jest to  d o w ó d , źe talent z n ik łego  
naw et m aterja łu  m oże w yrzeźb ić a rcyd zie ło .

* Komitet redakcyjny księgi zbiorowej dla Sewery­
na G o s z c z y ń s k i e g o ,  o którego ukonitytuowanin się 
donieśliśmy przed paru dniami, otrzymuje ze wszystkich 
stron słowa gorącej zachęty i przyrzeczenia pomocy. Mię­
dzy innemi, zacny wydawca dziełka Mal inowski ego ,  
dr. Lndwik R z i p e c k i z Poznania, ofiarował pomoo swo­
ją w celu zbieranie prenumeraty na to panpątKowe one-



ż całą sWapliwoecią przyjęła ofiarę dr. Rzepeckiego, któ­
rego znana energja naprzód już dobrze wróżyć każe o 
powodzeniu ikładek, tem więcej, że zbierać się one będę 
w Wielkopolsce, która Doda;, czy nie jest najofiarniejszy 
ze wszystkich dzielnic Polski. Mówiąc tu o Wielkopolsce, 
nie można pom nęć wzmianki o nowo powstająnem tamże 
piśmie literacko-naukowem p. t. Warta, które zacznie 
wychodzić już z dniem 1. lipca. Pismo polskie— w pro­
wincji systematycznie przez rząd pm iki germanizo wanej— 
jest więcej aniżeli faktem ożywienia ruchu literackiego — 
jest aktem patrjotycznym. Z naszej strony, Warcie go­
rące „Szczęść Boże" przesyłamy.

* Znany specjalista w zawodzie ogrodniczym p. Mi­
ron Krypiakiewicz, miał w niedzielę w wielkiej sali ra­
tuszowej pomiędzy godz. 10. a 11. z rana zapowiedziany 
p.erwszy odczyt „o poetępowem sadownictwie11. Na wstę­
pie zauważył prelegent, źe główną przyczyną nizkiego 
u nu itanu sadownictwa ,jst brak ludzi specjalnie w tym 
zawodzie wykształconych, czego przyczyny słusznie szu­
kać należy w nnikaniu systematycznem przez młodzież 
naszą zawodu przemysłowego w ogóle, a sadownictwa w 
szczególności. Następ itwem braku ludzi specjalnie w sa­
downictwie wykształconych jest brak wszelkiej u nas ra­
cjonalnej uprawy - postępowego pielęgnowania drzew owo­
cowych, które według zdania pialegeuta jedynie mogą się 
rozwinąć przez wykształcenie postępowych sadowników. 
P. Krypiakiewicz traktował swój prztdmiot z calem prze- 
jęjiem się jego ważność.ą i jeżeli co mielibyśmy ma do 
zamiennia, to może za prędkie ozyt»nie, które przj pisu­
jemy nie tak licznemu zgromadzeniu publiuzności, jakie- 
gośmy się spodziewali. Na sali i na galerji zebrało się 
jednakże zawsze przeszłe 50 osób, pomiędzy któremi zau­
ważaliśmy pp. radców szkolnych Sawczyósziego i Sztar- 
kla; dyrektora Łuczkiewieza i wiele innych. Z przyje­
mnością tu notujemy, że p. Krypiakiewicz wykładami swe- 
mi wy 'ełuia 1^9. k*óra w kraju przeważnie rolniczym 
jak nasz, od dawna pow-nna była być zapełnioną. Nic tak 
bowiem ąie przyczynia się do rozpowszechnienia specjal­
nej wiedzy, jak odczyty popularne, które w kilku godzi­
nach zdolne są zaznajomić słuchacza z przedmiotem zu­
pełnie mu nawet obcym. Spodziewamy się, że miłośnicy 
sadownictwa licznie, się zbiorą na przyszły odczyt, na 
którym, j'-* się dowiadujemy, p, K. rozwinąć zamierza 
znaną zu granicą teorję c i ę c i a  dr zew o w o c o w y c h ,  
która obok racjonalnej uprawy jedynie zdolną jest przy­
czynić się do podniesienia naszego sadownictwa.

* W sobotę dnia 20. b. m, odbyło się posiedzenie 
Wydziału matematyczno-przyrodniczego Akademji umieję­
tności w Krakowie, na którem przedłożył prof. dr. SkiDa 
rozprawę, wypraOowaną na zasadzie poszukiwań, wykona­
nych wspólnie z dr. Kaz. Olszewskim, docent m uniwer­
sytetu jagiellońskiego, pod tytułem: „Wpływ temperatury 
na przewodnictwo galwaniczne wody11; docent dr. Jancze­
wski zaś rozprawę: „Poszukiwania nad rozwnjem korzon­
ków u roślin ziarnowych11. Odczyty jumr jako też dysku­
sja nad niemi zabrały tyle czasu, iż przewodniczący, prof. 
Teichmaun, odłożył do przyszłego p isiedzenia dwie roz­
prawy które miał wnieść docent dr. Godlewski.

* W K r a k o w i e  dnia 14. bm. komitet Tow arzy­
stwa wzajemnej pomocy uczniów uniw. Jag. na zwyczaj- 
nem miesięczne®. posiedzeniu rozdał nagrody za zadania 
konkursowe w zeszłym roku szkolnym dla wszystkioh w y­
działów ogłoszone. Na ręce przewodniczącego nadesłano 
11 wypracować, te w rę cz jł komitet tym profesorom , któ­
rzy wyznaczali tematy, w celu OBądzeuia wartości wypra­
cow ać. Na podstawie zaś ocenienia wynagrodził komitei pra­
ce nieznanych au torów , dopiero bowiem po wyznaczeniu 
nagród ot worzono koperty i odczytano nazwiska autorów. 
Najlepsze rozpTawy wynagrodzono kwolą 80 gid. Do tyih  
należą : a) Rozprawa p. t. „Jakiemi częściami gęby w o- 
g ó ie , a języka w szczególności, potrafimy rozpoznać smak
. ń *«<■/■ '■ Jata**, wypracował Kazimiera Wilooyński, słu­
chacz Ł> roku medycyny, b) „O wrzodach przewlekłyoh 
. ładka na podstawie ob.erwaoyj klin.oznych", wypracował
5, 'ciszek Eberhard z o  roku medycyny, c) Rozprawa p. 
i Z a s a d y  nauki o udziale w przestępstwie11, wypracowana

” rózefa Rosenblalta, słuchacza .‘5 roku wydziału pra- przez
^ '^ W w y s tk ie  te łrzy rozprawy są przez piofesorów  po­
lecone do druku. Wynagrodzono oprócz tycli jeszcze trzy 
rozprawy po 50 gid. i kilka innych mniejszmni kwotami. 
Komitet zebrał już tematy od profe°orćw  uniw ersjłetu  do 
tego uproszonych , i ogłosi je wkrótce za kratkam i, jako 
konkurs na rok szkolny 1874/5 dla wszystkich 4  wydzia­
łów  uniwersyteckich. Ogółem wydał komitet 515 gid. na 
nagrody prac konkursowych. Jedna praca n.e została je ­
szcze ocenioną - nie w iadom o, czy będzie wynagrodzoną. 
Na rok przyszły obok stałego funduszu nagród za zadania 
Konkursowi oęazie 100 ffuld. jako nagroda przeznaczona 
przez k". W ładysława Czartoryskiego, honorowego człon ­
ka Towarzystwa, za wypracowanie z dziedziny archeo-
logji-
X  w y»ł«w y sztuk pLcknreh we Lwowie.

•■(Ciąg dalsry.)
70. Opac two  Tyniec ,  E. Tabiati: siego. Obraz ten 

dowoflz1, że talent p. TaWianskiego daleki lepiej może się 
rozwinąć w kierunku małustwa krajobrazowego, aniżeli
arcnitfaktonicznego. Mimo to jednak tak ze względu na 
rysunek juk i kuioryt, musimy tę pracę uważać jako po
czątkową-

31. P o r t r e t  p o r u c z n i k a  S., cłagnowskicgo, tak 
pod względem ryrunkr, jak i kolorytu zaleca się przed 
innemi pracami tego rodzaju na tegorocznej wystawie. Da­
leko p. S. od owego głębokiego traktowania przedmiotu i 
i elegancji w w ykończenin, cechujących wielkich naszych 
portreoiBtów— widać w nim jednak talent i zręczne zchwy- 
cenie podobieństwa.

72. Typ w o ł o s k i e g o  żyda,  Tepy— jest prawdzi­
w ym  typem . Wielka to już zaleta. Rysunek poprawny i 
wyborna karnacja stawiają ten obrazek bardzo wysoko i

dowodzą zarazem , że p. Tepi o ile jes*. zdolnym akware­
listą, o tyle może stać się prawdziwą chlubą naszego mia­
sta, jako malarz obrazów olejnych. Nie podobał nam się 
tylko wyraz oczu wołoskiego spekulanta zaszłych krwią, 
z kiórych nic oprócz choiwości nie widać. Sztuka powin­
na nie tylko przedstawiać rzeuzy tak jak są, ale je także 
idealizować. P. Tepa ma to poczucie artystyczne, które 
widać w jego studjnm „starego Tyrolczyka" —  w tym je- 
duak brązie popadł w skrajny realizm Skrajna droga, 
szczególniej w sztuce nigdy prawdziwą być nie może.

73. Po d r ó ż  w z imi e ,  J. Chełmońskiego, daleko 
wyżej stoi od jego „Lekkiej kawalerji . Obraz przedsta­
wia szeioką drogę, zasianą śniegiem, po której pędną jan- 
ki, ciągnione nrzez dzielne rumaki. Śnieg od kopyt koń­
skich odskakuje — w koniach widać dzielność i silę. p0fi 
względem kolorytu i rysunku nie można tej pracy nic 
prawie zarzucić. Nie można tego powiedz!., o perspekty­
wie, która dotychczas jest słabą stroną pęzla p. Chełmoń­
skiego Każdego uderzyć musi brak proporcji między Łoń- 
mi, a sankami i -iedząeemi w nich osobami. Od tego błę­
du -podziewamy się, że p. Ch. w przyszłych swoich pra­
cach uwolnić się potrafi.

74. S t a c j a  p o c z t o w a  w K a l i s k i e ® ,  
Kowalskiego. W tym artyście pozyskała sztuka polska świe­
tny nabytek. Obydwa jego obiazy na tegorocznej wystawie: 
„Odstawa zboża" i „Stacja" posiadają salety, które ławiają 
te prace w pierwszym rzędzie między obrazami rodzajo­
wymi. „Stacja" przedstawia dom pocztowy, tonący w no­
cnym pomroku i przed domem dylizan- i podróżni. Ugru­
powanie bardzo wdzięczne i miłe, wszystkie postacie im „ 
każda swój osobny wyraz i charakter, nie jednemu z oczu 
widać tęsknotę za rodzinnem miejscem, które zmuszony jest 
opuścić. Z okien gospody bije żywe światło, choć nieco za 
jaskrawe. Dziwi nas, że ten piękny obraz nie znalazł dotąd 
nabywcy.

75. P r z y  s t u d n i ,  Antoniego Gramatyki. Za­
jęłoby sporo czasu i miejses, gdyDyśmy chcieli sumiennie 
wykazywać wszystkie błędy, których ten obraz ma olbrzy­
mią ilość. Postać kobiety stojącej przy studni, bez wyrazu, 
bez myśli, grzeszy przytem złym rysunkiem, co szczegól­
niej stosuje się do obnażonej nogi. Koloryt zdradza małą 
wprawę w malowaniu. Niebo i woda nałożone z jednako­
wą silą niebieską jaskrawą farbą, tworzy dziwną dybhar- 
monję z zieloną chustką kobiety. Woda spływająca ze stu­
dni razi nienaturalnym kolorem. JeżbL do tego dodamy 
jeszcze, źe perspektywa nie jest należycie zachowaną, bę­
dziemy musieli nazwań pi acę p. Gramatyki jedną z najlich­
szych na tegorocznej wystawie.

76. Na s 1 ó y k o , M. A. Piotrowskiego. Obraz 
ten pod sażlym wzgWen stoi najwyżej pomiędzy wszy- 
Btkiemi ekiponowanemi obrazami rodzajowemi. Dziewczy­
nę zakrywającą ręką świecę, namawia młodzieniec na słod­
kie tete a. tete. Z oczu jego widać namiętność, ona z fi­
glarnym uśmieohem odmawia natrętowi, ale mimo to spo­
ziera mile na mego: Zwyciężysz młodzieńcze! Wyraz twa­
rzy obojga kochanków nic nie pozostawia do życzenia — 
na pierwszy rzut oka wida i, źe te soby żyją, że czują, 
że serca itn silniej niż zwykle oiją. Szczególniej udała się 
artyście twarz dziewczyny: wstręt niewieści, zalotność, chęć 
użycia rozkoszy, wszystko ,5 wypisane jasno na jej twa­
rzy. Rysunek poprawny, koloryt mięLki i nadzwyczaj 
mUy. Nie dziwi nas, źe artysta naznaczył za swoją pracę 
dość wysoką cenę 850 guld. —  warta ona daleko więcej.

(Ciąg dal. nast.)

Taryfa  od wagonów i od pak na kolejach 
żelaznych.

^R) Kuleje żelazne *d czasu powstania swojo o-
debrały n a jw a ż n ie js z e j komrnikacj znaczenie d r o g i  
p u b l i c z n e j ,  a zajn eniły ją w przedsiębiorstwo pry­
watne, nijti iko mniej łub w ię c e j publiczność wyzy­
skujące, ale wykrzj .ziające nawet nieraz stosunki 
handlowe i przemysłowe. Niejedne towary dla wadli­
wości w taryfach idą dziś już innemi drogami, niż w 
miarę geograficznego położenia miejsc iść powinne. 
Niejedna kolej wywiera taryfami swemi w pewnych 
miejscach, na pewne wyroby wpły w równający się wy­
raźnej protekcji, a w innych miejscach tłumi znów 
zarody orzemysłu, które w innym razie byłyby się 
mogły pomyślnie rozwinąć, Ii akta te, oddawna uwagę 
ekonomistów zajmujące, stały się na kongresie ekono­
micznym, odbywającym sw ) posiedzenia w czasie wy- 
r.awy w Wiedniu przedmiotem bardzo długich i gran* 

townych rozpraw, których głównym rezjdtatem było, 
żh w »  unki. pod jakiemi dotąd koncesjonowano koleje
żelazne, sprawiły dużo zamę u w syB‘ T ie,roz?ĥ o  
nia się po świecłe towarów, że charakter drogi publi­
cznej zatarł się w kolejach prawie zupełnie i *e, 
wśród obecnych stosunków, zwrotka nadaniu komu­
nikacjom kolejowym właściwego lin charakteru o- g 
publicznych, odbyć się jedynie może za pum >cą dwóc 
kolejno i przy danej sposobności zaprowadzonych r e ­
f o r m ,  z których pierwsza, mająca jak nąjp ? * J 
wejść w życie, zasadza się na zamianie te yfy o 
warów i ich wartości, aa taryfę, ściągającą Je“ yn,e 
klasyfikowane opłaty od wegonów lub od pal . » rl 
gra, w przyszłości dopiero zaprowadzu się mająca, na 
odłączeniu „ t r a k c j i  od s p e d y c j i , 1* jąk sl9 w 
czas wyrażało, a co po prostu ma znaczyć, 1‘ Prz 
siębiorstwo kolejowe ma tylko nasypy i z“ u ° '
w»ó i pilnować bozpieczeństwa i porządku ft
sam ruch transportowy ma się odbywać przez kon u 
rujące ze sobą spedycjo, lub używanie własnych wa­
gonów.

Do wprowadzania pierwsze, z tych reform, ht 
W leorji oadawna wskazywano, ale której zawsz- * * 
rzucano nieinożebność zastósowania jej w praktyce, 
posłużyła wojna francuska. Prusacy znbierająo z Al*

zacją i częścią Lotaryngji i różne skrawki kolejowe 
o różnych taryfach, a o~ganizując wszystko szybko 
pod jednym zarządom, zaprowadzili, z początku tylko 
internistycznie, tak swaną „Wuggon- und Cotti Tdrif “  
Reibrma ta potwierdziła w swych skutkach wszelkie 
utrzymywania leurji, przechodzą" nawet o wiele jej 
nadzieje, ubecnie udoskonalony ten system zaprowa­
dzonym już został na pomienionych kolejach lotaryng- 
sko-alzackioh stanowczo, a w Aastrji pracują obecnie 
n*d tom, żeby system ten zaprowadzić najpierw na 
kolejach państwa, udoskonalić go tam, doprowadzić 
nu tej drodze do ważności znacznego obniżenia ko­
sztów transportowych bez zkody dla eksploatacji, i 
wytworzyć przez to przykład dla kolei będących przed­
siębiorstwami akcyjnomi. Jeżeli się rząd będzie umiał 
wziąć do tej rzeczy umiejętnie, co mu po doświadcze­
niach odbytych na kolejach lotaryngsko-alzackich nie 
powinno być trudnem, to moż»a)y mieć nadzieję, że 
tanie opłaty kolejowe, z wielu względów tak usilnie 
pożądane, staną się może kiedyś rzeczywistością.

Zachodzi tylko pytanie, czy obecne zabieranie 
się do zaprowadzenia tego systemu w Austrji odbywa 
„ię na serjo, i czy zarządzone w tej mierze „ on k i e -  
ty"  nie mają jedynie przeznaczenie wywarcie nacisku 
na kolej północną w agitującej się teraz sprawie o ta­
n io ść  dowozu węgli szląskich do Wiednia.

Zazsze poruszenie tej kwestji nir pozostanie bez 
skutku, a rozwiązanie jej w myśl teorji i na podsta­
wie zyskanych już doświadczeń, nastąpić musi rychlej 
czy później.

G o iś p o d a r a i i ło  p r z e m y s ł  1 h a n d e ? .
l.W Ó W ,  21. czerwca. (Sprmootdanie tygodniowe licoictkirj 

Izb, hanćLoWbj i przemytłotoej o cenach, zboia i prodwaóu J
Pszenica 170 fn t czelna biała złr. 13-25, Czerna żółta 12-75 

czefwona złr. 13, dobra suche biała zł. 12-25, czerwona złr 
12-25, poślednia albo wilgotna 11-50-

Żyto 160 fo t  aajiepsze suche 8-55— , śreuaie albo wilgotne 
7.75— . Jeczmień 14C_fnt. złr. 6 -25—. Owies 100 f t  złr. 4 60. 

K oniczyna 180 ft. w. 35— 40.
Rzepak zimowy 150 fo t  z urnową na sierpień złr. 9-25. — 

Lniauaa 150 fo t  z/r. 7-80— . Potaż 100 ft. -tłr. 12— 16.
Okowita 80Tralles, 41 miar, gotowa złr. 19-15.
W k O C ła w , 19. czerwca. (Koresp. Dsien. pol.) Przekrepne 

powietrze ubiegłego tygodnia bardzo korzystnie na Uisiewy wpły­
nęło, którym już w wielu miejscach zbyt długa posucha dokuczać 
zaczynała. To też dziś pola w ogóle bardzo pocieszający przed­
stawiają obraz i bogate obiecują zbiory, z wyjątkiem może rzep u, 
który jak na Węgrzech i w caksonj. wcale nie jest zadowalają­
cym. Pod wpływem tak pomyślnych w doków na przys-.łc zbiory 
handel zbożowy mniej jak kiedykolwiek okazuje życia, tranza’ e 
spekulacyjne bardzo są szczupłe i chwilowe potrzeby główną na 
v«zy'stki«li piaunch odgrywają rolę. W  Anglji pomimo, że zapasy 
dosyć są małe i dowozy morskie niezbyt obfite, bardzo słabe je- 
dnat panuje usposobienie, a nawei dążność zuiżki na wszystkich 
prawie targach śmiało występuje, choć dotąd jeszcze ciny uie wie.e 
utraciły i zwiększony zagra nicznj popyt łatwo je  wzmocnić może. 
Francja prawie bez żadnych własnych zapasów przy bardzo do­
brem pozostaje usposobieniu i ceny stałe utrzymuje bez zmiany. 
W  Marsylji przy próżnych spichrzami dowóz bynajmniej uie był 
wystarczającym i popyt choć chwilowo mniejszy, znacznie jednak 
ptzewyższat podaż, skutki ira czego dążuośc zr.yżki stanowczo 
przeważała. Belgja i Ilollandja widocznie muifj w rym tygodniu 
oSywionę były, lecz ceuy stale bez ziuiany utrzymały. Prowincje 
nadreńskie chwilowo zaopatrzone, słabo widzimy usposobione. W  
południowych Niemczech żadna w notowaniu uie zaszła zmiana. 
W  Austrji i ua Węgrzech pod wpływem widoków obfitego żniwa 
wielko zapanowała ehwiejność. Północne i środki we Niemcy cią- 
jO  ra poprawdzie podlegają fluktuacjom, lecz ceny utrzymują pra­
wie bez zmiauy. Na ostatniej giełdzie naszej notowano 1000 kilo 
pszenicy ua ter miesiąc 9t tal., tyleż żyta na ten miesiąc 64 tal., 
na czerwiec-lipiec 62J/,  tal., na liniec-si irpi 50 tał., na wrze- 
sień-pażdziernik 56t\ tal. Targ nasz przy średnim dowozie i słabej 
do kupna chęci, nie wiele okosywał ruebu i tylko lepsza ziarno 
pszenicy ,i żyta dosyć łatwego znalazło kupca. Jęczmień bez po­
pytu, owies posznkiwauy, rzep stalnj. —  Notoz ano :

Pszenicę za 100 kilo białs . .
, „ „ żółtą .

8'/. 6o J*■/.. w .

Żyto „ 
Jęczmień „ 
Owies „ 
Groch „ 
Wykę „ 
Łubiu

»V.
«5/la
r>'/s

i*
I /

9r<ił

fw
77.
71'
7

8*7,,
57,

* 1% ,
„ 8  „ _
s 7 " / , ,  s
„ 1 9  „

- l i ’/, „
100”/, Trallesa,

s  ........................................
»  ..........................
*   .
z n Ż ó łty ...........................49^

9 » » „ niebieski . .

** * •   k
R M Pik n „ ................................  79/
Koniczyna za 50 kiiogr. biała . . . 17 ”

, , ,  ” s 50 „ czerw ona. . 10
ikowita wyżej M  100 ,-tr Ul0 kw

W m iejscu na fnn 'n ł , “ ł ,w *i
p ec siernień tal., ua li.

tal n  1 s ,erPlen-w rzesień 24 tal., na w rzesień-październik

“ iw i ' "„  , D , , p a,e /, talarów za 100 rsr.
a 0 niczo'Przemysłowy K<eHcckh Śotodci i Sp. rUja Wrocław,k-.

szy b  , 2 S k i  t l m W T  ■ »  '•"‘ A r y  jest jednym z najlep-

wz~lędem z a l e t ' s ^ T " 1 " i 15-17 * ” i" " i9l’ł  ’ 5 P°diest zunełn- i prześciga używany dotąd olej tranowy, a
n wska ^  ,0z'vouny• In9erat n? odwiotnej stronie utnieszczo-
n^h • nowy ten a bardzo praktyczny produkt m ożna

a yCxT , Dy sWad jeg0 zna.,Gaje się w Wiedniu, Johanu Gro- 
nars Nacbfolger, I. Kohlnurkt 5.

B a f ln e r ja  s p l ; tn sn  J n l l n g z a l l i b o l a s i i  notuje
spirytus rafinowany stopień 68, spirytus rafinowany s anyżem sto­
pień 71 ,;t.

Ostatnie wiadomości.
Wspomnieliśmy wczorai o telegramie N fr. Press ! 

donoszącym, że ministerstwo cofnęło pozwolenie sw- 
je przyjmowania księży unitów chełmskich dc tute; 
=zych ayecezyj. Telegram ten polegał na doniesieni 
Słowa, które jak się z dobrego dowiadujemy źródl i 
jest b e z z a s a d n e .

Na posiedzeniu' izby niższej sejmu węgierskiej . 
prezes ministrów odpet 'iadając na interpelację Tis 
oświadczył, iż baron Kuhn na wiasna prośbę uwolni 
ny został a posady ministra, a co do braku kontra 
gnacji, otrzymał od ministra spraw zagranicznych o ■- 
}! śnienie, że ta opuszczoną została przez zapomnier 
Co się tyezy wyrażenia: minister wojny na całe c 
sarstwo, tekst węgierski jest wyłącznie obowiązują< 
ft. cesarstwo jest tem samem co monrrchja. Po odpi 
cin Tiszy odpowiedź ministra przyjętą została do w 
domoścf przez prawicę i lewy środek.

W ogóle cała interpelacja Tiszy polegała na mv: 
nych przypuszczeniach.

T e l e g r a m y  D z i e n n i k a  P o l a k i e g  .
/P e s z t  23. czerwca. Klub deak>stów 

skutek życzenia rządu postanowił odroczyć pi 
iekt o śmbach cywilnych do najbliższej st- 
na której sam rzad ma wnieść projekt.

W e r s a l  23. czerwca. Wczorajsze zgr - 
madzenie narodowe większości;} 366 głosów pry 
ciwko 3J1 odrzuciło poprawkę lewicy, podł : 
której rządowi wolnoby było wprawdzie rozw ; - 
zywać raay municypalne, ale nowe wybory m - 
siałyby nastąpić najdalej w 6 miesiącach. Zgr - 
madzenie naiodowe uchwaliło przystąpić do Ir 
ciego czytania ustawy o organizacji "władz m 
nicypainych. Jutro drugie czytanie projektu d ■ 
ustawy o wyborach politycznych

W komisji konstytucyjnej deput. Tortei • i 
wyłuBzezai’ konieczność przywrócenia monarci 
na podstawie konstytucji ułożonej w porozum 
niu króla z reprezentacją. Mowę tę uważają 
oznakę, że hr. Chambord skłonny jest zająć st . 
nowisko bardziej konstytucyjne niż dotąd""

B e r l i n  22. czerwca. Konferencja bisk 
pów niemieckich we Fałdzie potrwa przez śi - 
dę, czwartek i piątek.

22. czerwca. (Jałe ministerstw > 
holenderskie podało się do dymisji.

® z,vm  22. czerwca. Papież przyjmow.i! 
wczoraj roprezentanlów dyecczyj włoskich i ml 
dzieży katolickiej Rzymu. W przemowie wyr 
ził naazieje, że ciężkie próby, jakie przecho* 
jego pontyfikar, zamienią się w radość.

W iedeń, d. 23 czerwca 10 goda 50 miut
Akcje Franeo-Austr.-B. 31-—

„ Kredytowe . . 223-50
r A.nglo-Austr.-B. . 134-50
,, Unionsbanku . . 100*75

Usposobieui*: bardzo stałe.

Akcje kolei Kaiola-Lud 259 
„ „ Południowej 141

Baubauk................................... 5
Yereinsbank

T e k e g r a t o w a n e  h n r s a  w l e d e ń i k l r ,  
W i e d e ń ,  d. 22 czerwca, 2 godz. 20 min.

Akcje Banku Fru.-Austr. 29-7Ó | Akcje Angio-Bank . .
156'— ! - Ungar. Ostbahn .Węg Kred................   „

Angl. Austr. B. . 131-501 Galie, ludemnisacje... u inn. iqi-, t __1864 Losy 
Koszyeko-Oderberg. . 
Verkehrsbank-Actien
T u re ck ie  L o sy  
Baubanl A -tien. 
Staatsbabn .  
Bankveins n 
Wiener B sureieu
Iły pot .-Reuter bank

„  Związkowego B. . 100-- 
,  Kolei Kar.-Ludw. 258-60 
» > Północnej . 209-50
,  n Siedmiogr. — -—
„ „ Południc w. 141-25

„ Aifold^Hej 144-—
■ > E lib ie ij . 210-—

„ L ,  -Czerń. 146-50 
n » Pófn. 116-—
.  Yereinsbank . . 7-—  P.5śyjski«'B a l o t y  .

Usposobienie: bardzo sta.e.
Berlin M >sk. noty bank. 91 

n Akcje kredytowe 132'
„ Lom bardy . . . 84"/4
,  Galicyjskie . . 1158;,

Paryż, 3"m rcala 59-— .
Lwftw, 22. t/.erwca.

Jed. dług państ.. w bankn. 69-50
n „ „  „ srebrze 74-90

Losy pożyczki z r. 1860 109-—
Akcje Banku wiedeńsk. 992-—

64 
55 
80 

132

86 
4 ; 
55 

328 
75 
31- - 
15 
1-

Berlin, B oięj państwowa 194" , 
„ Kolei rumuńsk. 4 4 1
„ Anstr. noty bank. 90s /
U spos.: w końcu słabe.

Akcje Banku kredytów. 223 1
L o n d y n ................. 111
S r e b r o .................................106 ,
Napoleondor . . . .  8 ' ■.

łTZ^leełuUl do L w ów * od 22. do
H o l e L  E u r o p e j s k i .  GangarJt, generał z Odessy, f. 

P ankul z Suezawy, H Begg z Gruszowa, B. Wolsński i J „-
Tfłomtó.

H o l e !  Z o r z a .  M. hr. Drohoje-wska z Wiednia, dr. E. Ł • 
hatzewski s Przomyśla, Z, Wiszniewski z Tarnopola, W. Gniew- 
z Konta, <ł. Łeccj- z Mul tan, K. Szeliski z Chodac/.kowa, F,. I. - 
górski z Kołodzieiówki.

F o c l ą g l  k o l e j o w e :  P r z y c h o d z ą  na g ł ó w .  *
dw o r r « c ; ■ K r a k o w a  o ft. 57. m. rano, 9. ĝ . 45. na. w no-
i 10. g, 60. m rino * CBerniowiec: 4. godzinie rw
8. f ,  5 m. po oohidniu i JO jr. J3. m. w nocy — z P o d  w o I ■ 
c z y s k  i B r o d ó w :  A g. 18, m. rano, 4. g, 3. m. po południ 
i jC. g. 58. m. w nc ;y

O d c h o d z ą t  d o  K r a k o w a  5. z  5. m. rano, 5. g. 5 >*. 
w>* ceór i 11. g. 28. m. w poe.y —  d e  C z e r n i o w i e c : 6. g. 5': 
m. rano, 12. g. 60. m w połuddlG i 11. g. 18m w noey— d o P o -  
w o ł o o z y i k  i B r o d ó w t  12. g, w po/ud., 10. g. w nocy i 6. p. 
7 m. rano.

Z  P o d s a m o s a  o d c h o d z ą  do  P o d w o ł o c z y s k  W ‘ 
B r o d d w i  g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. ra. w południe.

P r z > O h o d l l |  ■» S t r y j a :  codziennie o 9. g. 28. m. r&no. 
prócw tego  we wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w noc .

O d o lt O « ls ( (  do S t r y j a :  codn. o 6. g. 35. m. rano, próc 
tego w  wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g, 30. m. po południc
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Wszystkim cierpiącym mką ziroFiu i siły bez lekarstw ' kosztów wyśmienita

m L o n d y n u .  *

^aóaa choroba uie op.ze się de) ikatnej „Beyalesciśre du Barry,“ która ber lekarstw i dosztów usuwa wszelkie cierpienia 
iołą a, nerwów, piersi, nłuc, wątroby, giaczołów, błony śluzowej, pę sberza, i erek i organów oddechu, jako to: tnberku/y, suchoty, 
wtmę, KMa8L niestrawność, zatkania, biegun; -1, bezsenność, osin dnośń, bon oroidy, wodną puchlinę, gorącsk., zawrót głowy, uderzenia 
krwi, sztm w uszach- nudności i t  p. nawet podczas ciąży — nakouiec diabatet, melancholię, chudniecie, reumatyzm, goście-, błędnicę.

Ota wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągał; wszelkim Ukarsti: m": 2581

C e r ty f ik a t  N r . 5 7 .0 4 9 .  Giainacb, 14. lipca 1867.
Pc Bogu, zawdzięczam życie, wobec strasznych moicl cierpieć żołądkowych i nerwowy,:b, pańskiej „Revalcs-iere du Barry,*

Jan G»der, adm^strator parafii Giainach pod Klagenfurtem poczta Unterbergen. 
C e r ty f ik a t  W r. 0 9 .0 1 4 .  VTeskau, 14. wrziśnia 1868.
ł*rzes długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw ehr> c-s-yn* cierpieniom hemoroidalnym i wą- 

- 4 jako też zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Reralesciśr* du B y '-'ogu i panu dziękować muszę za ten 
* nieoceniony środę*, który był dla mnie niezmienieni dobrodziejstwem. Franciszek Steinmaun.

.Raraleaciśre du >>ŁrryJ pożywniejsza ,‘ee. od nvęab i opróct tego oszczędza więcej niż 50 raz; swoją oeaą na lekarstwach
Cena w puszkach blaszanych pół funta 1 ałi. 60 cnt., aa font 2 złr. 5(j cut., SI funty 4 złr. 50 cr'^ ó funtów 10 Kr j 

la nu w 20 złr., 24 funty 36 itr. — Łuzkokty w pu*naa“*- po 2 ab. 60 ont. i po 4 ib . 50 cnt. Czuko^da w prosasu lnb w taj 
^ 0 0 °  .*** ^  filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 2* filiżanek 2 złr. 60 ont., na 48 filiżanek 4 złr. 60 cnt., w pros ekn na US? filiżanek 10 złr. 
aa 288 filiżanek 20 złr„ na 576 filiżanek 86 zh. Główny akład w Wiedniu u Barry da Barry J’ Ccmp. Wal lf  sohgasse 8 
jako też "sędzi*, w porządnych aptekach i sklepach konennycl Skład Wiedeński wyayla też sBevaleiciż .  e* zwuią za przedtem 
lnb pobraniem poestowem.

Ajen. si w BIAŁEJ: n aptekara Aftriaaęc Bsieberti i Eryka Kelen apt t-oć Lw»n. t w BOCHNI: n I. sJ Bulsirwioo, 
w BBODACH: u G. GrUnspanna; * OZEBNIOwCACHi u Ignacego Bchnircha; »r DROHOBlcCZU■ u Ludwika Dobrzynieckiego - 
w KOŁOMYI: n J. Sidorowicsa we LWOWIE: n Pietra Mikolaaćlia, apteaarza Leopolda Botlandera, Zygmunta Raokera apte. sr » ; 
j . W. Królikowskiego, Jakóba Bontara. Karola Bchubntba i Juliusz* Reissa: w PESZCIEt u Jósefa t. TSrSk, aptekarz. w PRA­
DZE: u Jódefa Ffiram: w PRZEMYŚLU; u 1 dwardla MachaUktego; w EZESZOWIBt u J Sehaittara k  Oomn.; w 8TANISŁ4- 
WOWER) u Ferdynanda Stachara: w TARNOPOLU i u A  Morawatai > śk  A. Buchalta aptai -  ob»ofiowa| w TARNOWIE i n k  
Tsatayna ap^kana nod Łatałam IW , I .  A. W lih g św M n ,

trobianym,



LóiEWNIK p o l s k i.

ślusarz fabryczny, monter, tokaj z że­
laza i drzewa, obznajomiony z żniwiar­
kami wszelkich konstrukcyj i innemi 
narzędziami rolniczemi, poszukuje u 
mieszczenia do maszyn lub lokomobil 

o d  1 . l i p c a  1 8 7 4  r .
Adres: S o la r z  we Lwowie ulica 

Żółkiewska 1. 99 n. (306 st.) *. 2449 1— 1

Uwiadomienie.
P oniew aż podpisany fabrykant powozów 

z pow odu zaleca jących  go listów  i otrzym a­
nych pochw ał za^przedstawione w yroby rozm a­
itych w ózków  na w ystaw y tak Towarzystwa 
G ospodarskiego G a licy jsk ieg o , jakotez K rako­
w skiego, starał sie sw oją pracownię w Prze­
myślu za łożon ą , co  do wyrobn różnych p o ­
w ozów , karet, faetonów, w ózków , sań w naj­
now szych form ach i wozów gosp oda rsk ich , 
tak d a lece  pow iększyć i ulepszyć, i i  jego  w y­
roby rów nają  sie wyrobom  zagranicznym , tedy 
zaw iadam ia niniejszem  o tem Szanownych P .T . 
pp. obyw ateli ziem skich, dzierżaw ców  i gospo­
darzy  krajow ych z tem, ja k o  wszelkie zam ó­
w ienia przyjm uje i w ykonu je w edług wzorów  
i żądań punktualnie i dokładnie, nierównie 
przyjm uje też reperacje i odnowienie powyż 
szych w yrobów  najlepszem i przyrządam i zagra- 
nicznem i i angielskiem i lakieram i w bardzo 
gustow ny Sposób po najum iarkowańszych ce­
nach. W ozy  zaś gospodarskie now e w yrabiają 
się najdokładniej jedn ak  tylko za zamówieniem .

Przem yśl d. 20. czerw ca 1874 r.

J ó z e f  P a w l i k ,
fabrykant pow ozów  w Przem yślu 1. 61 

2453 1— 3 obok m ostu drewnianego.

Medalami wyszczególniony!
Ż a d n y c h  w ie c e j sz w a rce m  g la n c o ic a n y c h  b u tó w .

C. k. wył. uprz. dla Austrji i Węgier

U niw ersały  Salonowy Glancowany Latier
d o  b u c i k ó w  

Pań i Panów jak i na uprzężą końskie.
Podpinanemu udało się nareszcie znako­

mity lak na huty wynaleźć, który szwarcowa- 
nie butów niepotrzebnem czyni. Penzlem posu­
nięty but błyszczy w kilku minutach.

Skóra nie cierpi przez niego ale staje się 
miększą i nieprzemakalną. Flaszki po złr. 1 , 
£  ś 3  z łr ., rozsyła fabryka i skład główny

JANA GRONNARA Następca
W i e d e ń  K o h l m a r k t  N r .  5 ,

vis-a -vis kaw iarni Daum a w podw órzu na lewo.

D zieki składam Panul 
H o f m a n  o w i  z
moją famdją za do­

skonałą obecnie k u r i i  n i r  
i cieszy nas to riezmier- 
nie, że za powrotem z wód, 
nie będziemy musieli spoży­
wać' tycłi anti-francuskieh nie­
zdrowych potraw po innych 
hotelach.

Lwów. 18. czerwca.

V. 11. B.

Całkiem świeży transport
iiiuMio i iw winnej (Sci

2389 5— 6
biały okrągły cetr.ar 60 złr. fnnt złr. — -80.

„ długi 60 „ „ „ — 80.
żółty olbrzymi „ 80 „ „ „ C— .

p o l e c a j
bia ła  okrągła cetnar 5 0  złr. funt 70 ct.

„ długa „  50 „  „  <0 n
W szystkie gat. razem mięszane „  80 n

PIERWSZY SKŁAD NASION
W IL H E L M A  A D A M A

w e  L w o w i e ,
przy placu Marjackim 1. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego.

i£5 1 O

2450 2 — 2 KAROL SCH ELS
skład fabryczny S e r a  s z w a j  c a r s k i e g o
w Jarosławin, z nowej fab-yki wyrobn sera 
«zwajcarakiego w Zarzyczu koło Jarosławia, 
po cenie stałej, fabrycznej najumiarkowańszej 

i w gatunku naj) epszym.
Rozsyłka na wszystkie strony za zaliczką 

p o c z t o w ą  Inb k o l e j o w ą .  2423 2— 2

Handel win i korzem poszukuje
Praktykanta,

będący już w praktyce poprzednio otrzyma 
pierwszeństwo, zechce się zgłosić listownie lub 
ustnie pod adresa: Z ]  g i u u n t  K o w a l e ­
w s k i  w  B o l e c h o w i e .  2424 3— 3

Najlepsze smarowidło na Swiecie dla ochro­
ny i zmiękczenia skóry jest

R o s y j s k a  s k ó r z a n a  O liw a .
Ta oliwa wyszczególnia się przedewszy- 

stkiem aromą, tak że w butach nią pociągnię­
tych w salonie pokazał się można bez kłopotu. 
Użyciem takowej skóra nabiera ochrony przed 
powietrzem gorącem i wilgocią. Od czasu do 
czasu nią nasiąknięta zostaje skóra miękką i 
elastyczną.

Pot z nóg nie oddziaływa tak szkodliwie 
na tak prepero^ aną skórę. Skóra zostaje mięk­
ką i przez to trwalszą.

Po pociągnięciu oliwą tą może być skóra 
czyszczoną i lakierowaną i dostaje trwały
połysk. 2457 1— 12

Flaszki od 3 0  lo 6 0  cnt. w. a.

Realność 
w Siwce nad Dniestrem

przy gościńcu rządowym  położona, m ila od 
kolei C zerniow ieckiej , składająca się z 29 
m orgów  pola  ornego, 22 m orgów  sianożeei, 
ogrodu w arzyw nego i ow ocow ego, w ygodne 
pom ieszkanie i  budynki gospodarskie, w szy­
stko w dobrym  stanie, także i pasieka w ulach 
D zierżonow skich, j e s t  /- w o l n e j  r ę k i  

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższej wiadomości udziela się na miejscu 

lub listownie pod adresą B .  Z .  poste restante 
w Niżniowie. 2418 3—3

Nadzwyczaj ne zniżenie ceny
trwa tylko aż do wyczerpania pewnej na ten 

cel przeznaczonej ilości egzemplarzy.

10 tomów flowycŁ powieści
Kraszewski, Wilkońska, Kaczkowski, Bałucki, 
2383 Lenartowicz, Giller, Łoziński. 5— ?

Cena sklepowa 12 złr. tylko za 5  z ł r . '  
w księgarni F .  H .  R i c h t e r a  we Lwowie.

117 o p t y k a

Maurycego Boscowitz
we Lwowie, dom Penthera, róg 
placu Marjackiego i ulicy Koper­
nika, są

Binocle
na wyścigi konne i clo teatru, po 
najniższych cenach do nabycia, 
także lunety polowe i teatralne.

B i n o c l e  bywają także za zło­
żeniem kaucji wypożyczane. «  *3 i

91 31

Piękna realność
d o  s p r z e d a n i a  z wolnej ręki, 
przy głównej ulicy w B r z e ż a -  
n a c l i  położona, składająca się 
frontowego zabudowania o 4 po­
kojach i dwóch oficyn o 6 poko 
jach, zbudowanych z twardego ma- 
terjału, posiadająca dobrą i wielką 
piwnicę z ciosowych kamieni, stu­
dnię, drewutnię itp , prócz tego na­
leży do niej starannie opracowany 
ogród kw. iatowy i warzynowy, 
wielki sad najlepszych truktów o- 
wocowych, objętości l 7/8 morga, 
kilka inspektów, szparagami, ładny 
dom szklanny murowany, wszy­
stko jak najstaranniej utrzymane.

Cena 8000 złr. Połowa ceny ku­
pna może pozostać zaintabulowaną 
na realności. Chęć kup&nia mają­
cy, raczą się osobiście lub listo­
wnie zgłosić do właścicielki pod 
adresem K .  C . pod 1. 12/26 w 
Brzeżanacb, która poda na żądanie 
wszelkie dotyczące bliższe szcze­
góły. 2366 7— 8

W m K A  A U S T  
W i e d e ń .

L eop oldstadt, Mieabachgaaae Nr. 15, 
naprzeciw  c. k . ogrodu Augarten.

28 m edalów .

3cS
o  11

•CS5 95o  2 *3 StsJ
&

<2.

Sikawki ogniowe wszelkiego rodzaju , sikawki 
ogrodowe, pompy ogrodowe, hydrofory czyli wodo- 
ciĄffb pompy odśrodkowe, budowlane, studzienne, 
do pompowania piwa i wina i t. d., wężownice, 
pasy pożarne konopne, skórzane i kauczukowe, 
przyrządy pożarne. — Ilustrowane katalogi przez 
pocztę bezpłatnie. £011 S8—?

Specjalna fabryka

Cukrów i Czekolady 
W. LIPIŃSKIEGO

w < ‘  L w o w i e  
J n l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 6

w  K r a k o w i e  n l i c a  B r a c k a  1 5 8 .
Dostać można po nader n.zkich cenach, dotąd 
niepraktykowanych we Lwowie najlepszych 
cukierków w kilkunastu gatunkach funt 1  ztr* 
Karmelków nadziewanych funt 8 0  cnt., Pa- 
stp.ek Czekoladowych funt 1  złr., Szlazowych 
od kaszl n funt 8 0  cn t., Mięto wy cn funt 8 0  
cnt., Czekolada Wanilowa funt po złr. 1 ,  
1 * 3 5 , 1 * 5 0  i & złr., Wanilowa w proszku 

funt OO cnt., Zdrowia fnnt 8 0  cnt.
Zamówienia na prowincję wysyła się na­

tychmiast odwrotną pocztą za zaliczką.
F a b r y k a  C u k i e r k ó w  p r z y  u l i c y  

Jagiellońskiej 1. 6. 2447 2— 10

K S I Ę G A R N I A

K. WILDA
we Tanowie, 

poleca

wielki wybór
■ » i  ■

Katalogi na każde źadanie 
bezpłatnie. 2445 3— 3

S k ła d  fo r te p ia n ó w
Seyfartha i Czajkowskiego

w e  L w o w ie  
przy ulicy Hetmańskiej pod I. 4

poleca

W IELK I W YBÓR

n i, pum i
z najpierwszycb fabryk

Wiedeńskich, Drezdeńskich i Paryskich.
L isty  z prow in cji prosim y adresow ać do 

księgarni pod pow yższą firmą. 2419 2 b

Wielka ogniotrwała

K a s a  wirliml
6 stop wysoka, z podwójnemi 
drzwiami i l o-ma zamkami, jest 
natychmiast do zbycia za 350 złr. 
Af ires:  H. J. w Administracji 
n Dziennika Polskiego “ . 2438 2_g

Cement P o rtlan dzk i
a s  L ~ .

Prawdziwy arcgislski cement portlandzki, 
Grodrski cement portlandzki.
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół,

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  d l a  G a l i c  i

AUGUSTA SCHELLENBERG
we Lwowie.

Uwiadomienia
Spółka komisowa dla rolnictwa i przemysłu rolniczego otrzy­

mała wyłączny komis do sprzedaży ulepszonej żniwii ,rki, zwanej 
M I N E B W A  po cenie Leo Lwów 4 8 0  z ł r .  Żniwiark? ta 
jest o 150 funtów lżejszą od żniwiarki C e r e s ,  której jest 
ulepszeniem. Części podlegające złamaniu, zastąpione są żelazem 
kutem. Osie i panewki ma toczone, przez co siły pociągu wymaga 
daleko mniejszej — naj ważniej szem zaś jej ulepszeniem jest to, że 
panewki (Rothgusslager)/* korby (Kurbel) i pręty nożowe (Messer- 
zugsstange) położone są na posłaniu z gumy (Gummipolster).

Cały przyrząd do odkładania, podnoszenia stołu i t. d. jest 
urządzony na wzór żniwiarki Johnstona.

Spółka komisowa
d la  r o ln i c t w a  i  p r z e m y s ł u  r o l n i c z e g o ,

2279 9— ? we L w o w i e ,  ulica kościuszki 1. 10.

@ €

® €

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A
Główne wygrane złr. wal. austr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d.
Najniższa wygrana złr. w. a. 30 .

Mm c ip ie  Ua 1 Lipca W  r.
W  roku 1874 i 1875 po 4  ciągnienia,

s p r z e d a j ą ,  2004 25—7

w© Lwowie: C. k. uprz. gai. akcyjny Bank hipoteczny
i filie jego w Krakowie, Czerńiowcach i Tarnopolu;

„ „ Galicyjski Bank krajowy
i fiu** jego w Brodach;

w  W  i e d n i n : Bank und W echselgeschaft der Niederósterreich. Escompte Gesellschaft.

L . 1848. 2444 2— 3

Konkurs.
Gmina kr. wolnego miasta Stryja 

ogłasza niniejszem konkurs na in­
żyniera miejskiego z roczną płacą 
800 zł. i prawem do emerytury."

Mianowanie nastąpi prowizory­
cznie na rok jeden, a po jednoro­
cznej zadawalniającej służbie nastą 
pi stabilizacja.

Ubiegający się o tę posadę ze­
chcą podania swoje zaopatrzone w 
dowody wieku, praktycznego i teo­
retycznego fachowego wykształce­
nia kompetenta, niemniej znajo 
mość języka krajowego wnieść do 
Magistratu Stryjskiego najdalej do 
15. lipca 1874 r,

Magistrat kr. wolnego miasta.

Stryj dnia 12. czerwca 1874 r,

C e s . k r ó l .  u p r a y w l l .  k o l e j  D n i e s i r z a ó s k s r .

ROZKŁAD JAZDY
ważny z dniem 1- lipca 18T4 r. aż do odwołania.

Pociągi 2., 7. i 8. kursują codziennie, pociągi Nr. 5. i 6. kursuj codziennie 
i 4. kursują w nocach z niedzieli na poniedziałek, z wtorku na środę i

z wyjątkiem soboty; 
z czwartku na piątek

Nr. 1.
wreszcie pociągi Nr. 3
Przy pociągach Nr. 1., 2., 3. i 4. na głównej linji znajdują się wozy osobowe 1.5 2. i 3. klasy, zaś przy pociągach, 
odnogi do Borysławia Nr. 5., 6., 7. i 8. tylko osobcwe 2. i 3. klasy

w Holosku Wielkiem
dostarczyć może ze znanego w oko­
licach Lwowa, z najlepszej jakości 
kamienia:

Kostki, cokłe;, stopnie., 
płyty i kwadry

w wielkości nawet wyżej 100 stóp 
kubicznych. 2422 3—3

Zamówienia przyjmuje właściciel

August Schumann
w e  L w o w i e .

5£  O h y r o w a c l o ^ t r y j a

Mile Kilo
metry S t a c j e

Kraków . . • • • Odjazd 10 36
Lwów . . . • • JJ 5 5
Przemyśl . • • • 8 34
Ohyrów (Restaur.) . 10 42

1., 10-9 Głebnka • n 11 5
2-? 16., Nadyby • • 11 20
3-0 30-2 Sambor (Restaur.) . 12 1
5-o 44.9 Dublany • ■ ■ . 12 40
8 «0.7 Dobrowlany . . . 1 17
9.7 73.7 Drohobycz (Restaur.) • » 2 7

l i . 3 86 Gaie Wyżne . . . 2 41
13.3 100.9 Stryj . . . .  

Stryj (Restaur.) .
. Przjjazd 

Odjazd
3
4

13

Lwów . . . . . Przyjazd 7 23

Pociąg mięszany
N r .  1 N r. 3

godz. | min*

11
5
9

11
12
12

1
1
2
3
3
4
5 
8

13
5
1

47
9

23
1

38
16
6

40
12
20

Z e  S t i * y j a  d o  C h y r o w a

Mile Kilo­
metry S t a c j e

l-o U . i
3-5 27,
5.2 40.,
7-3 56
9-3 70.c
11 84

H o 90.7
13.3 ioo.9

0.,

Z Drohobycza do Borysławia

11.,
Drohobycz 
Budsa Nr. 
Borysław .

2/a
Odjazd.

a
Przyjazd

Pociąg mięszany

N r .  5

6
6
7

30
40

7

N r .  7

2
2
3

45
55
22

U
l.r

8*„
11*B

L w ó w ............................... Odjazd
Stryj (Restaur.) . . .  „
Gaje Wyżne . . . .  
Drohobycz (Restaur.) . „
Dobrowlany . . . .  „
Dublany . . .  . „
Sambor (Restaur.) . . „
S a d y b y ..................................
G łę b o k a ......................
Ohyrów (Restaur.) . . Przyjazd
C h y r ó w .......................... Odjazd
Przem yśl........................Przyjazd
L w ó w ................................  ‘ j
K r a k ó w ........................... „

Z Borysławia do Drohobycza

OdjazdBorysław . . . .
Budka Nr. 2/a . .
Drohobycz. . . .  Przyjazd

Pociąg mięszany
N r. 2

godz.

7
11
12 
12
1
1
2
3 
3
3
4
6
9
5

22
23

1
41 
15
55
42 
14 
31
56 
28
9

45
39

N r. 4
godz. | min.

8
12

1
1
2
2
3
4 
4
4
5
6

10
3

30
24

39 
12
40 
35

5
20
44
14
38
50
18

Pociąg mięszapy

N r. 6
godz.

7
7
8

30
59

7

N r. 8
godz.

4
4
4

29
37

Czas obliczony jest według zegaru lwowskiego. Blizsze szczegóły zawierają plakaty.

C. k. uprz. kolej Dniestrzańska.
(Priadruk nie będzie honorowany.) 2452 1— 2
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